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Mim trzody (Nmej 
zakontraktują spółdzielnie gminne
w mało- i średniorolnych gospodarstwach

Tanie obuwie dla świata pracy

W Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański1' na Chwaliszewie 
wykonuje się setki nowych par obuwia dla świata pracy. Zdję

cie przedstawia pracownię cholewskarską i warsztat.

1295 placówek spółdzielczych 
prowadzi akcję skupu żywca

WARSZAWA. W drugiej połowie stycznia rb. nastąpiła re
organizacja obrotu zwierzętami rzeźnymi. Do aparatu skupu 
włączono gminne spółdzielnie „Samopomoc Chłopska". 1.295 
tych spółdzielni od 1 lutego rb. rozpoczęło skup żywca, a dal
sze spółdzielnie przygotowują się do przystąpienia do akcji 
w najbliższym czasie.

W związku z tym przedstawiciel Polskiej Agencji Praso-
wej uzyskał od dyrektora wydziału produktów rolnych w 
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" Stani
sława Chromika wywiad, omawiający udział spółdzielni gmin 
nych w skupie żywca i w akcji podniesienia hodowli.

Dla przeprowadzenia skupu 
żywca spółdzielnie powołały 
specjalne działy zwierzęce, któ 
rych zadania nie ograniczają 
się tylko do zagadnień handlo
wych, ale obejmują również 
kontraktację hodowli, porad
nictwo żywieniowe oraz zao
patrzenie rolników w paszę.

Już od 1 lutego rb. wiele 
spółdzielni gminnych rozpoczę 
ło skup żywca, nabywając na 
zlecenie Centrali Mięsnej wszy 
stkie sztuki, dostarczone do 
punktów skupu przy spółdziiel 
idach gminnych.

Jak wykazały przeprowa
dzone w całym kraju konfe
rencje przedstawicieli gmin
nych spółdzielni, wszystkie 
placówki spółdzielczości wiej
skiej odniosły się do nowych

,, Kwiczący towar “

Hodowla Świn przynosi poka
źne dochody. Na zdjęciu ob. 
Wdowczyk, mąłorolny chłop z 
powiatu w olsztyńskie go, spec
jalizujący się w wychowie pro

siąt, |

PDT pracują

te przerwy teataj
WARSZAWA Od 1 lutego 

rb. wszystkie PDT w wiel
kich miastach i poważnych o- 
środkach przemysłowych prze 
szły na pracę bez przerwy o- 
biadowej. Domy towarowe 
czynne są od godz. 9—19 <w 
okresie zimowym), na wiosnę 
«aś godzina rozpoczęcia pracy 
przesunięta będzie na 8.

Działy spożywcze w domach 
towarowych pracują w godzi
nach ustalonych dla całego 
handlu tej branży tzn. od godz 
6,30.

UCHWAŁY KOMITETU

zadań z pełnym zrozumieniem, 
podobnie jak w 2 półroczu ro
ku ubiegłego do akcji skupu 
ziemiopłodów. Dowodzi tego 
fakt, źe na ogólną liczbę po
nad 3.000 gminnych spółdziel
ni do podjęcia akcji skupu 
żywca zgłosiło się 1.295. W naj 
bliższym czasie liczba ta pod
niesie się do ok. 1.800, co sta
nowić będzie sieć skupu, wy
starczającą do obsługi całego 
kraju i do przyjęcia całej po
daży żywca.

Ekonomicznego Rady 
Terminarz Dianu IMetmgo
Dostarczenie mieszkań zastępczych 
Zwalczanie szkodników zbożowych

WARSZAWA. Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na 
posiedzeniu w dniu 31. 1. br. na wniosek prezesa CUP po
wziął uchwałę w sprawie terminarza prac, związanych z o- 
pracowaniem 6-letniego planu rozwoju 1 przebudowy gospo
darcze] Polski oraz Narodowego Planu Gospodarczego na 
rok 1950.

Na tym samym posiedzeniu Komitet Ekonomiczny przyjął 
projekt uchwały Rady Ministrów o dostarczaniu mieszkań za 
stępczych w przypadkach związanych z realizacją planu In

westycyjnego.
Szczególnie ważne jest za

danie spółdzielni gminnych w 
akcji kontraktowania hodowli. 
W roku bież, spółdzielnie za
kontraktują ok. 1 miliona szt. 
świń w gospodarstwach mało 
i średniorolnych. Rozwój kon
trakcji hodowli wpłynie na or 
ganizowanie planowej podaży 
żywca, a więc tym samym 
wprowadzi elementy gospodar
ki planowej w dziedzinie ho
dowli.

Ponieważ spółdzielnie mają 
stały kontakt z rolnikiem-ho- 
dowcą, będą one mogły bezpo
średnio wpływać na rozwój 
hodowli w gospodarstwach 
chłopskich, podnosząc racjona

Rady Narodowe słwźą interesom
mas pracujacych w mieście i na wsi
W Poznaniu odbyła siękonferencja przewodniczących PRN i słarosłów

W czwartek, 3 bm. w auli Akademii Handlowej w Pozna
niu odbyła się konferencja przewodniczących Powiatowych 
Rad Narodowych, starostów i kierowników prezydiów Rad 
Naród owych woj. poznańskiego. Obrady prowadziła tow. 
Hetmańska, przewodnicząca WRN.
Tematem konferencji była 

sprawa układu budżetów sa
morządowych oraz zadania 
Rad Narodowych na rok bie
żący. Referaty wygłosili na
czelnik wydziału samorządo
wego w Urzędzie Wojewódz
kim tow. Maciejewski i nacz. 
biura prezydialnego przy WRN 
tow. Jakubowski.

W referatach omówiono tech 
nikę budżetowania, przy czym 
zwrócono szczególną uwagę na 
przerosty administracyjne, na 
konieczność ustalenia etatów 
urzędniczych stosownie do wy
tycznych, opracowanych przez 
kancelarię Rady Państwa i 
Ministerstwo Administracji Pu 
blicznej, dalej na konieczność 
wyeliminowania tzw. „luzów 
budżetowych" z preliminarzy 
i ograniczenia kredytów na 
świadczenia pozabudżetowe. 

lizację hodowli i wprowadza
jąc do gospodarstw odpowied 
nie rasy zwierząt, najbardziej

Uchwała nakłada na władze 
planowania gospodaiczego, pla 
nowania przestrzennego, wła
dze budowlane i inwestorów, 
obowiązek ograniczenia inwe
stycji, które pociągałyby za 
sobą konieczność pizekwatero- 
wywania mieszkańców.

Świat pracy, w razie komecz 
ności przekwaterowania, otrzy 
ma odpowiednie mieszkania za
stępcze.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów powziął szereg u- 
chwał w sprawie programu 
.prac statystycznych na r. 1949 
oraz zatwierdził sprawozdanie 
komisji dla spraw programu i 
reorganizacji statystyki.

Drugim poruszanym w refe
ratach zagadnieniem były 
sprawy społeczne:

wobec przewidywanego roz
rostu skupisk robotniczych 
władze samorządowe winny 
położyć szczególny nacisk na 
budowę osiedli robotniczych, 
szpitali, instytucji użyteczno
ści publicznej, na opiekę le
karską i dentystyczną w od
niesieniu do dzieci szkół pod
stawówek i przedszkoli, na 
rozwój czytelnictwa., na likwi
dację analfabetyzmu.

Przy udzielaniu stypendiów 
w pierwszym rzędzie uwzględ
niać należy dzieci robotników 
i mało i średniorolnych chło
pów.

Wśród zagadnień dotyczą
cych wsi poruszono m. in. 
sprawę racjonalnej gospodar
ki drogowej. Pozostaje ona 

nadające się do hodowli w da
nym rejonie.

Spółdzielnie gminne, które 
prowadzą skup żywca, otoczo
ne będą przez Centralę Rol
niczą specjalną opieką instruk 
cyjną. Stałą opiekę fachową 
zapewniła tym spółdzielniom 
również Centrala Mięsna, dy
sponująca odpowiednim apa
ratem fachowym.

Komisja objęła swymi bada
niami statystykę przemysłową, 
rolną, inwestycyjną, komunika 
cji i łączności, obrotu towaro
wego wewnętrznego i zagra
nicznego, cen itd.

Na wniosek ministra przemy 
słu i handlu, Komitet Ekono
miczny powziął uchwałę w 
sprawie zwalczania w roku 
1949 szkodników zbożowo-mącz 
nych w magazynach, środkach 
transportowych i w młynach 
zbożowych. Uchwała Komitetu 
przewiduje powołanie komisa
rza głównego i komisarzy wo
jewódzkich do akcji zwalcza
nia szkodników zbożowo-mącz- 

w ścisłym związku ze spraw
nym aprowizowaniem ludno
ści miejskiej. Dla utrzyma
nia dróg w należytym stanie 
trzeba w pełni wykorzystać 
szarwark. Do zadań samo
rządu należy też popieranie 
oświaty rolniczej, przeprowa
dzanie melioracji łąk i past
wisk. Pomoc techniczną dają 
w tym wypadku fachowcy z 
Ministerstwa Rolnictwa.

Dalszą poruszaną kwestią 
była sprawa troski o zdrowie 
publiczne. Obowiązkiem sa
morządu jest uruchamianie 
ośrodków zdrowia, opieka le
karska nad ubogimi, walka z 
chorobami społecznymi.

Poruszono również w refe
ratach konieczność zmiany 
składu socjalnego Rad Naro
dowych. Rady są reprezenta
cją mas pracujących i muszą 
pozostawać z ntmi w jak naj
ściślejszym kontakcie.

Wysunięte w referatach za
gadnienia omówiono szczegó
łowo w dyskusji.

Tydzień przyjaźni 
polsko-czechosłowackiej

PRAGA (G). W tych dniach 
odbyły się w Bratysławie obra 
dy komisji mieszanej To warzy

Ministrów
nych oraz szkolenia tereno
wych ekip technicznych.

W myśl uchwały akcja obej 
mie również gospodarstwa roi 
ne i to nie tylko państwowe, 
lecz także indywidualne gospo 
darstwa chłopskie.

W dalszym toku obrad Ko
mitet Ekonomiczny Rady Mi
nistrów uchwalił projekt usta
wy o ochronie przyrody. Za
kresem swym projekt obejmu
je ochronę zasobów i sił wy
twórczych przyrody, z uwagi 
na ich wpływ na całość gospo 
darstwa narodowego..
25 Ml 1^11:11 

łączy Gdynię 

ze światem
WARSZAWA Dzięki licznym 
umowom żeglugowym, zawar
tym pomiędzy Polską i arma
torami zagranicznymi, polep
szyły się poważnie żeglugowe 
połączenia naszych portów z 
większymi portami świata.

W lutym rb. zespół portowy 
Gdańsk-Gdynia obsługiwany 
będzie przez 25 linii regular
nych, łączących go bezpośre
dnio z 40 portami zagranicz
nymi.

J. Marusarz 
M. mistrzem świata 
w biegu zjazdowym
Szpindlerowy Młyn. W 

piątym dniu akademickich 
mistrzostw świata narcia
rze polscy odnieśli dalszy 
sukces. W rozegranym bie
gu zjazdowym, J. Marusarz 
zdobył złoty medal i tytuł 
akademickiego mistrza świa 
ta, wygrywając tę konku
rencję w czasie 2:30,2 min.

(Szczegóły na stronie 6)

zsch przodMi A. i? 
plan pracy kulturalno-oświatowej

WARSZAWA (PAP). Dnia 
1 lutego br. Prezydent Rzeczy
pospolitej przyjął w Belwe
derze delegację Związku Sa
mopomocy Chłopskiej w oso
bach prezesa ob. St. Ignara, 
przedstawicieli kierownictwa 
działu kultury i oświaty Zwią- 
ku Samopomocy Chłopskiej ob. 
ob. Piotrowskiego i Billigową 
oraz dyrektora Państwowej 
Średniej Szkoły Muzycznej w 
Warszawie ob. Kurkiewicza. 

stwa Przyjaźni Polsko-Czecho
słowackiej, Towarzystwa dla 
Współpracy Kulturalnej i Go
spodarczej z Polską oraz To- 
waizystwa Przyjaźni Słowacko 
Polskiej. W wyniku obrad u- 
zgodniono szczegóły, związane 
z organizacją Tygodnia Przy
jaźni Polsko-Czechosłowackiej 
w dniach 7—14 marca br. W 
okresie tym obie strony urzą
dzą szereg odczytów i przepro
wadzą wzajemną wymianę ar
tystów, zespołów artystycz
nych, pracowników nauko
wych, przodowników pracy itp. 
W akcji tygodnia wezmą rów
nież udział teatry i rozgłośnie 
radiowe obu krajów.

NOWY
Zarząd Główny 
RSW „Prasa"

Dnia 3 lutego br. odbyło się 
w gmachu KC PZPR pod prze 
wodnictwem tow. Henryka 
Jabłońskiego posiedzenie 
rady nadzorczej RSW „Pra
sa" z udziałem redakto
rów naczelnych pism „Prasy:‘. 
Rada nadzorcza wysłuchała 
sprawozdania prezesa zarządu 
głównego tow. Leona Bielskie
go z pracy RSW „Prasa" w 
roku 1948 i referatu o planie 
pracy na rok 1949.

Nad referatem tow. Biel
skiego rozwinęła się dyskusja, 
którą podsumował tow. Jakub 
Berman. W wyniku dyskusji 
rada nadzorcza jednogłośnie 
udzieliła absolutorium zarzą
dowi głównemu i zaakcepto
wała plan pracy RSW „Pra
sa" na rok 1949.

Rada nadzorcza powołała 
zarząd główny RSW „Prasa" 
w składzie: tow. Leon Bielski 
— prezes, tow. Mieczysław 
Zawadka — wiceprezes człon
kowie zarządu: to w. tow. Emil 
Herbst, Eugenia Kubowska, 
Włodzimierz Ordyński, Edward 
Sztetner. Zastępcy Grzegorz 
Zaleski, Jan Zimny.

Rada nadzorcza powołała 
również cztery komisje: pra
sową, rozprowadzenia wy
dawnictw, finansowo-rewizyj- 
ną i inwestycyjną. Komisje 
będą ustalać wytyczne i kon
trolować prace zarządu głów
nego i jego wydziałów w 
okresie między posiedzeniami 
rady nadzorczej.

Delegacja przedstawiła ob. 
Prezydentowi opracowany 
przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej plan pracy kultu
ralno-oświatowej na wsi. W 
związku ze złożonym sprawo
zdaniem ob. Prezydent zade
klarował 6 stypendiów dła naj
zdolniejszych uczniów pocho
dzenia chłopskiego, kształcą* 
cych się w szkołach muzycz
nych.
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Diii 'Aliinj Piwj iowiiiuti Oświadczenie Achesona
o propozycji Generalissimusa Stalina

WASZYNGTON (PAP). Se- ' nieprzekonywującą argumen- 
kretarz Stanu USA Dean Ache । tację, Acheson powtórzył steo-

w oparciu o socjalistyczny przemyci kolektywne rolnictwo ZSRR
son przedstawił na konferencji | retypowe zarzuty pod adresem

gwarantuje rozwój krajów demokracji ludowej
MOSKWA (PAP). Czasopismo „Nowoje Wremia" poświę

ca artykuł wstępny utworzeniu Rady Wzajemnej Pomocy Go
spodarczej, stwierdzając, iż jest ona wyrazem rozwoju no
wych stosunków między państwami, opartych na zasadach 
demokratycznych, na zasadach rzeczywistego równouprawnić 
nia i rzetelnej współpracy międzynarodowej.
„Dzięki bezinteresownej po

mocy i poparciu ze strony Z. 
S. R. R. — pisze „Nowoje Wre 
mia" — Polska, Czechosłowa
cja, Bułgaria, Węgry i Rumu
nia zdołały szybko zlikwido
wać zgubne następstwa wojny 
i zorganizować swą gospodar
kę planową, która w większo
ści wypadków przekroczyła 
już poziom przedwojenny."

Wymiana towarowa ze Z w.

kiego sparaliżowały wysiłki im 
perialistów w samym zarodku. 
Stworzenie Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej przekre-

śla rachuby imperialistów, któ
rzy usiłowali przy pomocy pre 
gji ekonomicznej prowadzić 
walkę z silami demokracji i po 
stępu.

Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej jest organizacją 
otwartą, do której mogą się 
przyłączyć inne państwa euro
pejskie, które podzielają jej za 
sady i pragną brać udział we

współpracy gospodarczej z pań 
s tw am i a ł o ży c ieUmk Okolicz - 
ność ta stwarza nowe nadzieje 
dla zwolennikówy trwałego po-
koju uczciwej współpracy
międzynarodowej.

Stworzenie Rady Wzajemnej 
pomocy Gospodarczej to fakt 
o ogromnym znaczeniu między 
narodowym, gospodarczym i 
politycznym. Świadczy on o 
dalszym wzmocnieniu i konso
lidacji sił demokracji i socja
lizmu mas pracujących.

Radzieckim zajęła
miejsce w handlu

naczelne 
zagranicz-

nym Polski, Czechosłowacji, 
Rumunii i Bułgarii. Takie u- 
mowy, jak 5-Ietnia umowa go
spodarcza Polsko-Czechosło
wacka lub Polsko-Rumuńska, 
stwarzają trwałe podstawy dla 
wzajemnej pomocy i rozwoju 
stosunków handlowych między 
krajami demokracji ludowej. 
Podkreślając ogromne znacze
nie dostaw radzieckich, zwła
szcza aparatury przemysłowej 
dLą krajów demokracji ludowej 
1— „Nowoje Wremia" stwier
dza., iż fakty te świadczą o 
tym, jak szerokie możliwości 
mobilizacji zasobów gospodar
czych stwarza współpraca eko
nomiczna krajów demokracji 
ludowej ze Związkiem Radziec 
kim, współpraca oparta na po
szanowaniu wzajemnych inte
resów i korzyści.

Stworzenie Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej stanowi 
dalszy krok w tym kierunku. 
Zadaniem jej jest realizacja 
jeszcze Szerszej współpracy e- 
konomicznej uczestników Ra
dy. Rada zorganizuje wymia
nę doświadczeń, współpracę 
techniczną, a także wzajemną: 
pomoc w dostarczaniu’ surow
ców, żywności, maszyn, itd. Od 
tąd zamierzenia gospodarcze 
6 państw będą jeszcze ściślej 
skoordynowane. Powstaną no
we możliwości dla jeszcze szer 
szego i bardziej celowego wy- 
korzytania ich zasobów. Dla 
krajów demokracji ludowej, 
które wkroczyły na drogę roz
woju socjalistycznego i orga
nizują swą gospodarkę na za
sadach planowych, oparcie ich 
działalności gospodarczej na po 
tęźnym przemyśle socjalistycz
nym i kolektywnym rolnictwie 
Związku Radzieckiego posia
dać będzie ogromne znaczenie.

Równocześnie Rada Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej bę
dzie potężnym ośrodkiem wal
ki z wszelkimi próbami impe
rialistów do mieszania się w 
sprawy wewnętrzne państw su 
werennych i do stawiania prze 
szkód ich rozwojowi ekono
micznemu. Stany Zjednoczone 
i ich satelici sądzili, że meto
dy dyskryminacji gospodarczej, 
stosowane przez nich wobec 
krajów demokracji ludowej, 
stworzą dla tych krajów trud
ności nie do przezwyciężenia.

Współpraca krajów demokra 
cji ludowej i poparcie ze stro
ny potężnego państwa radziec

Przemysł Moskwy przekroczył o 18% 
poziom przedwojennej produkcji 
Konferencja moskiewskiej organizacji WKP(b)

MOSKWA. W Moskwie, w obecności 857 delegatów rozpo
częła się moskiewska miejska i obwodowa konferencja par. 
tyjna. W prezydium konferencji zasiedli: członkowie Biura 
Politycznego KC WKP(b), marszałek Woroszyłów, przewod
niczący Prezydium Rady Najwyższej Szwernik, sekretarz 
KC i MK WKP(b) Popow, przewodniczący Centralnej Komi
sji Kontroli Partyjnej Szkiriatow, marszałek Budiennyj, oraz 
sekretarze miejskiego i obwodowego komitetu partii. Konfe
rencja wybrała jako Prezydium Honorowe Biuro Politycz
ne KC WKP(b) na czele z Józefem Stalinem.
Referat sprawozdawczy wy

głosił sekretarz moskiewskiego 
komitetu Popow, który podsu
mował działalność moskiew
skiej organizacji WKP(b) w 
okresie wojny i w latach po- 
wojenych.

W okresie pięciolatki powo
jennej przemysł Moskwy dał 
ponad plan produkcję warto
ści siedmiu i pół miliarda ru
bli, a w roku ub. przekroczył 
o 18 prcc. poziom przedwojen
ny. Szczególnie rozwinął się 
przemysł budowy maszyn. Z 
inicjatywy Generalissimusa Sta 
lina zbudowano w Moskwie fa 
bryki ciężkich obrabiarek, któ 
rych przed tym w Zw. Radziec 
kim w ogóle nie produkowa
no. Popow wyraził przeświad 
czenie, ze masy pracujące Mo
skwy wykonają powojenną pię 
ciolatkę, jeśli idzie o poziom 
produkcji, w ciągu trzech i pół 
lat, tj. w roku 1949.

Pracownicy przemysłu mo- 
। skiewskiego dali w roku ub. 
। państwu ponad dwa miliardy

ponadplanowych dochodów, a 
obecna akcja przyspieszenia o 
biegu środków obrotowych win 
na dać ponad miliard rubli. 
Decydujące znaczenie w tej dzie 
dżinie mieć będzie dalsze spo
tęgowanie współzawodnictwa 
socjalistycznego, które obejmu 
je 95 proc, robotników mo
skiewskich. W roku 1950 ma 
by,ć zakończona elektryfikacja 
wszystkich wsi obwodu mo
skiewskiego.

Dotąd na rekonstrukcje Mo
skwy, zgodnie z generalnym 
planem wydatkowańo ponad 
trzynaście miliardów rubli. W 
ciągu trzech powojennych lat 
inwestowano w gospodarkę 
komunalną Moskwy 44 miliar 
dy rąbli.

Wśród owacji uczestników 
konferencji Popow wyraził 
wdzięczność Stalinowi za tro
skliwą opiekę okazywaną Mo
skwie. Popow stwierdził, iż 
z pięciomiliardowego budżetu 
Moskwy i dbwodu moskiew
skiego 90 proc, wydatkuje się

D nia 3 bm. rozpoczął się w Buda
peszcie proces przeciwko kar

dynałowi Mmdszenty‘emu. Przed

na rozwój gospodarki miej
skiej, ochrony zdrowia i na 
potrzeby kulturalne ludności.

Popow stwierdził, iż organi
zacja moskiewska wzrosła w 
ciągu ostatnich 9 lat dwukrot
nie i liczy obecnie przeszło 
602 tysiące członków.

prasowej stanowisko rządu a- 
merykańskiego wobec zagad
nień poruszonych w wywiadzie 
Generalissimusa Stalina, udzie 
lonym agencji prasowej „In
ternational News Service".

Deklaracja Achesona świad
czyła wyraźnie o zakłopotaniu 
w jakie propozycje Generalissi 
musa Stalina wprawiły Depar 
tament Stanu i o niechęci do 
pokojowego uregulowania spor 
nych zagadnień.

Pragnąć uzasadnić przed o- 
pinią publiczną negatywne sta 
nowisko wobec propozycji spot 
kania Stalin—Truman, Ache- 
son zmuszony był uciec się do 
argumentów, że Stany Zjedno 
czone nie mogą prowadzić 
dwustronnych rozmów na te
maty międzynarodowe, zapomi 
nająć o tym, że zagadnienia ta 
kie z konieczności muszą stać 
się przedmiotem dyskusji mię
dzy USA i ZSRR i że w ten 
sposób sugerowane już były ze 
strony amerykańskiej.

Czując jednak słabość tej 
motywacji Acheson osłonił się 
formalnym pretekstem, iż 
„rząd USA nie został oficjal
nie powiadomiony o propozy
cjach radzieckich, lecz dowie
dział się o nich z prasy. „Aby 
podmurować" wreszcie swoją

ZSRR, usiłując przerzucić nań 
odpowiedzialność za niemoż
ność osiągnięcia porozumienia*

Potwierdzając zamiar utwo
rzenia separatystycznego rządu 
zachodnio-niemieckiego sekre
tarz stanu USA pragnął jedno 
cześnie przekonać słuchaczy, 
iż fakt ten nie będzie stanowił 
przeszkody dla osiągnięcia w 
przyszłości porozumienia W 
sprawie Niemiec.

Konferencję prasową Ache- 
son zakończył zdawkowym o- 
świadczeniem, że „droga do po 
rozumienia przy pomocy nor
malnych kontaktów dyploma
tycznych stoi zawsze otwo- 
rem“.

KsiążKa o Polsce
w Bułgarii

SOFIA (PAP). Państwowe 
wydawnictwo „Narodna pros- 
weta" wydało w ramach biblio
teki geograficznej książkę pt. 
„Polska", pióra Stanju Petro- 
wa. Książka ta zapoznaje czy
telników z bogactwami, folk
lorem, sztuką ludową oraz z 
państwowymi i społecznymi 
organizacjami Polski.

Zgon

„Daily Worker"
LONDYN (PAP). W dniu 3 

bm. zmarł nagle na atak ser. 
ca redaktor naczelny organu 
Brytyjskiej Partii Komunistycz 
nej „Daily Wo^ker" Willom 
Rust. Liczący 45 lat Rust był 
nieprzerwanie naczelnym re
daktorem dziennika ód chwili 
gałoźenia tj. dó roku 1930.

trybunałem węgierskim stanął czło
wiek, który swą godność kościelną wy
korzystywał do walki przeciwko Re
publice Węgierskiej, przeciwko tym 
wszystkim przemianom społecznym i 
ustrojowy^m, dzięki którym Węgry 
wstąpiły na drogę rozwoju i postępu.

Mindszenty oskarżony jest o 1) spi
sek przeciwko republice ludowej, 2) 
szpiegostwo, 3) spekulację walutową. 
Każde z tych oskarżeń jaskrawo dowo
dzi, żę jego działalność nie miała nic 
wspólnego z duszpasterstwem, ani z 
religią. Każde z tych oskarżeń dema
skuje oszczerczą propagandę imperiali
stów, którzy pragną sprawę Mmd- 
szenty‘ego przedstawić w fałszywym 
świetle, oskarżając rząd węgierski o 
„prześladowanie religii“.

Wydana przez władze węgierskie w 
sprawie Mindszenty‘ego „Złota księga" 
udawadnia bowiem na podstawie do
kumentów z tajnego archiwum pałacu 
prymasa, że Mindszenty to przede 
wszystkim wróg republiki ludowej, spi
skowiec, który wszelkimi sposobami 
dążył do obalenia władzy ludowej i 
restauracji monarchii na Węgrzech.

U. źródeł działalności Mindszenty‘ego 
tkwi nienawiść do wszystkiego, co po
stępowe. do wszelkich przejawów ru
chu wyzwoleńczego mas pracujących. 
Nienawiść ta kiełkowała w nim od 
pierwszej chwili objęcia probostwa w 
Zalaegerszeg, gdzie przez długie lata 
prowadził z ambony i jako katecheta z 
katedry szkolnej walkę z postępem 
Kariera jego była błyskawiczna. W 
1944 roku zostaje biskupem i już w rok 
później — prymasem Węgier.

J’ż w czasie pierwszych wyborów 
wykorzystuje Mindszenty swoje 
kościelne stanowisko dia prze

prowadzenia planów politycznych. Cały 
aparat kościelny nastawia na propa
gandę na rzecz ówczesnej partii drob
nych posiadaczy, popieranej przez całą 
reakcję węgierską. Jego manewry po
lityczne polegają na tym, aby w szeregi 
tej partii wprowadzić swoich legitymi-

zagraża pokojowi

PRAGA (PAP). Wicepre
mier rządu czechosłowackiego 
Fierlinger, który był gościem 
na konferencji Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec (SED) 
udzielił wywiadu przedstawi
cielowi czeskiej agencji pra
sowej. Fierlinger stwierdził, iż 
imperializm dolarowy dąży 
do odbudowy nacjonalistycz
nych i szowinistycznych Nie
miec, co stanów- groźbę nowe 
go niebezpieczeństwa dla.ca
łej Europy. Natomiast Zwią
zek Radziecki i państwa de
mokracji ludowej dążą do roz 
wiązania zagadnienia Niemiec 
w duchu odpowiadającym in
teresom krajów sąsiadujących 
z Niemcami, oraz interesom 
prawdziwego pokoju w Euro
pie. Podstawą do rozwiązania 
kwestii niemieckiej w takim

Europy

duchu winny być postanowie
nia Konferencji Warszawskiej 
z czerwca 1948 roku.

W sprawie

Palestyny
ciągle rokowania

LONDYN (PAP). Jak dono
si z wyspy Rodos Agencja 
Reuteia, mediator ONZ w Pa 
stynie Bunche stwierdził ofi- 
oficjalnie, że zaprosił na wy
spę Rodos przedstawicieli 6 
państw arabskich dla przepro 
wadzenia rokowań o rozejm 
z delegatami. Izraela. Izrael 
zgadza się na rozmowy z ara 
bami dotychczas jednak brak 
informacji, czy którekolwiek 
z państw arabskich, poza E- 
giptem, który jest już repre
zentowany na wyspie Rodos, 
przyjęło zaproszenie.

dowodem bankructwa planów agresywnych

Wall Street
MOSKWA (PAP). Pismo Li- 

ternatumaja Gazieta“ publiku 
je artykuł o sytuacji w Chi
nach.

„W Nankinie — stwierdza 
„Liternaturnaja Gazieta“ — 
słychać wyraźnie kanonadę 
artyleryjską oraz salwy kara
binów maszynowych. Rząd opu 
ścił Nankin. W Szanghaju pa-

stów i w ten sposób zdobyć sobie rzecz
ników w parlamencie.

W następnych wyborach, kiedy partia 
drobnych posiadaczy została oczyszczo
na z elementów prawicowych i przy
stąpiła do bloku demokratycznego, 
M:ndszenty stawia na ultrareakcyjną 
partię Pffeifera i Slachty. I znowu 
ambony wykorzystywane są jako try
buny wiecowe dla pop.erania najbar
dziej reakcyjnych elementów, które 
pragnęły oddać Węgry na łup obeego 
imperializmu.

Proces
Kardynała Mtet
Mindszenty nie ograniczył się jednak 

do popierania reakcji Zaczął konspi- 
rować. Opierając się na Akcji Kato
lickiej dążył on do zorganizowania nie
legalnej partii i do sprowokowania in
terwencji amerykańskiej, której rezul
tatem miało być powołanie na tron fe
deralnego królestwa Ottona Habsburga 
i utworzenie rządu, którego listę kar
dynał miał już nawet gotową.

W celu przeprowadzenia swych pla
nów Mindszenty zaczął goiączkowo szu 
kąc kontaktu z Ottonem Habsburgiem. 
W czerwcu 1947 r. udaje mu się upo
zorować wyjazd do Kanady. Miała być 
to pielgrzymka na dni mariańskie w 
Ottawie. Tymczasem głównym celem 
tej „pielgrzymki" było spotkanie z 
Ottonem i z mocodawcami amerykań
skimi. Podczas spotkania z Ottonem 
w Stanach Zjednoczonych dochodzi do 
ustnej umowy, według której Mind
szenty ma nadal przygotowywać grunt 
pod przyszłą monarchię, natomiast 
Otton obiecuje poruszyć wszystkie 
sprężyny w celu skłonienia czynników

nem i zaczyna pracować na rzecz obce
go wywiadu. To brzmi już sensacyjnie 
w zestawieniu z purpurą kardynalską, 
jednak tajne archiwum znalezione w 
piwnicy pałacu prymasa rozwiewa 
wszelkiej wątpliwości.

Jakimi drogami kardynał mógł zbie 
rać informacje? Dowiedzieć się tego 
można z licznych listów i raportów pi
sanych do Chapma. W pierwszym rzę
dzie przez Akcję Katolicką. Mindszen
ty postarał się, aby w każdym mini
sterstwie mieć swoich zaufanych ludzi. 
Ta sjeć szpiegowska oyła dość szeroko 
rozgałęziona i Mindszenty mógł panu 
Chapinowi i innym dyplomatom zagra
nicznym przekazywać niezwykle ważne 
Wiadomości z dziedziny przemysłu, 
transportu, handlu zagranicznego, a 
przede wszystkim tzw. „nastrojów" 
czyli szeptanej propagandy.

Mmdszenty występował przeciwko 
republice węgierskiej jako nie
przejednany wróg reform spo

łecznych, zmierzających do poprawy 
bytu ludu pracującego. Ile razy prze
prowadzono jakąś reformę społeczną, 
mającą na celu podniesienie dobrobytu 
ludności, tyle razy Kardynał w swych 
listach pasterskich przeciwstawiał się 
jej. Potępił on reformę rolną, stając 
w obronie obszarników nacjonalizację 
przemysłu, broniąc kapitalistów, refor
mę szkolną, upierając sie przy zacofa
niu i ciemnocie.

Prócz tego Mindszenty działał jesz
cze na szkodę skarbu węgierskiego, 
przeprowadzając spekulacje walutowe, 
w których dopomagali mu naturalnie
urzędnicy zagranicznych placówek 
plomatycznych. przede wszystkim 
poselstwa amerykańskiego

W świetle tych faktów staje się

dy- 
zaś

wi-

amerykańskich do „pomocy“. która
miała być jawną interwencją.

Po powrocie do kraju Mindszenty 
nawiązuje kontakt z posłem Stanów 
Zjednoczonych w Budapeszcie Chapi*

doczne. jak mało wspólnego miała dzia
łalność prymasa Węgier z działalnością 
religijną i z religią w ogóle.

W świetle dokumentów, które roz
wiewają fałszywy nimb wielkości i 
świętości ukazuje się kardynał Mind
szenty jako wróg ludu demokracji i 
postępu, jako agent obcego imperiali
zmu.

A. Bahdaj

nuje chaos i panika wśród ku 
omintangowców i ich zwolen
ników. Ruch kolejowy między 
Szanghajem i Nankinem zo
stał' przerwany. Szanghaj prze 
pełniony jest cofającymi się 
wojskami kuomintangowski- 
mi.

Zwycięstwo chińskich sił de 
mokra tycznych oznacza nie tyl 
ko porażkę reakcji kuomin- 
tangowskiej, lecz także ban. 
kructwo wojskowo-strategicz- 
nych planów agresywnych 
Wall Street. Rozumieją to do
brze sami Amerykanie.
„New York Times" stwierdza 
np., że wypadki w Chinach to 
„wstrząsająca klęska trady
cyjnej polityki USA na Dale
kim Wschodzie". Londyński 
„Times" zmuszony był przy
znać, źe „przy pomocy broni 
nie można zdziałać niczego 
*tam, gdzie nie istnieją żadne 
ideały i moralność".

„Siły demokracji w Chinach 
— konkluduje „Literaturnaja 
Gazieta" — pod kierowmic- 
twem partii komunistycznej 
wzięły w swe ręce sztandar 
obrony niepodległości narodo
wej i suwerenności. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że 
naród chiński doprowadzi do 
końca wielkie dzieło wyzwole
nia swego kraju".

a Wsiffluii iwoiM 
hitlerowscy oficerowie 

jadajo armii ara&shich
PRAGA (PAP). Organa wy 

wiadu francuskiego areszto
wały w Innsburcku w Au
strii 7 oficerów hitlerowskich 
którzy byli zwerbowani w 
Niemczech zachodnich na słu
żbę w armiach arabskich, 
walczących w Palestynie.

Aresztowani hitlerowcy o- 
trzymaT od wywiadu angiel
skiego fałszywe paszporty, w 
których poświadczono, jakoby 
byli oni współpracownikami 
Międzynarodowego Czerwone
go Krzyża i udawali się do 
Włoch. Hitlerowcy, zwerbowa 
ni v/ brytyjskiej strefie oku
pacyjne! Niemiec, kierowani 
są na Środkowy lub Daleki 
Wschód. W chwili aresztowa
nia przywódca grupy 7 hitle
rowców generał Schlemme, 
były dowódca 14 brygady spa 
dochronowej^ która podczas 
wójny brała udział w działa
niach przeciwko ZSRR, óznaj 
mił, że „wyższe czynniki" bę
dą niezadowolone z areszto* 
wąnU-
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Zmiany w organizacji naczelnych władz 
GOSPODARKI NARODOWEJ stanowią podstawą skutecznego wykonania Planu Sześcioletniego

WYSOKA IZBO!
W imieniu Rządu przedkładam Wysokiej 

Izbie projekt ustawy o zmianach organizacji 
naczelnych władz gospodarki narodowej. 
Do ustawy tej rząd przywiązuje wielkie zna
czenie. Ustawa ta ma bowiem na celu przy
stosować organizację naczelnych władz go
spodarki narodowej, a więc organizację 
kierownictwa naszej gospodarki do tych 
głębokich strukturalnych zmian, które za
szły i zachodzą w naszej ekonomice i do 
wielkich zadań, stojących w tej dziedzinie 
przed nami.

Utworzenie 6-ciu nowych 
ministerstw przemysłowych 
Podstawowym elementem przedłożonego 

projektu ustawy jest postanowienie o znie
sieniu urzędu ministra przemysłu i handlu 
i o utworzeniu na miejsce znoszonego 
ministerstwa przemysłu i handlu sze
ściu ministerstw, w tej liczbie czterech 
ministerstw, mających sprawęwać gestie 
nad przemysłem — MINISTERSTWO GÓR
NICTWA I ENERGETYKI, MINISTER
STWO PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO, MINI
STERSTWO PRZEMYSŁU LEKKIEGO, 
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU ROLNE
GO I SPOŻYWCZEGO — oraz dwóch mi
nisterstw, powołanych do sprawowania ge
stii nad handlem — MINISTERSTWO HAN
DLU WEWNĘTRZNEGO, MINISTERSTWO 
HANDLU ZAGRANICZNEGO.

Jak widać, proponowane zmiany idą bar
dzo daleko Jakie są przyczyny, które skło
niły rząd do przedłożenia Sejmowi projektu 
ustawy, przewidującej tak daleko idące 
zmiany w organizacji naczelnych władz go
spodarczych?

Jak wiadomo, Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu zostało utworzone niespełna dwa 
lata temu, w przededniu tak zwanej bitwy 
o handel. Ówczesna sytuacja, która charak
teryzowała się niemal nieistnieniem elemen
tów detalicznego handlu państwowego, licz
nymi i poważnymi niedomaganiami w struk
turze i działalności spółdzielczości, brakiem 
dostatecznej sieci organizacji, przysposobio
nych do handlu zagranicznego i wreszcie 
trudnym okresem odbudowy przemysłu, wy 
magała skupienia całości gestii w zakresie 
przemysłu jak i handlu wewnętrznego i za
granicznego w rękach jednego urzędu.

To skupienie było tym bardziej potrzebne, 
że mieliśmy wtedy do czynienia ze wzmo
żonym atakiem elementów kapitalistycz
nych na naszą gospodarkę — atakiem, wy
rażającym sie w podniesionej fali spekula
cyjnej — atakiem który nie będąc w porę 
odparowany, mógł wyrządzić powrażne szko
dy naszej gospodarce i silnie zahamować 
jej rozwój.

Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu wypełniło swoje 

zadania
Trzeba stwierdzić, źe skupienie całości 

gestii w zakresie przemysłu oraz handlu 
wewnętrznego i zagranicznego w rękach 
jednego urzędu, okazało się celowe i MINI
STERSTWO ^PRZEMYSŁU I HANDLU PO
STAWIONE PRZED NIM ZADANIA WY
PEŁNIŁO.

Tak więc w przemyśle został zakończony 
proces odbudowy, produkcja poważnie prze
kroczyła poziom przedwojenny, podniosła się 
znacznie wydajność pracy, przemysłowi na
dano określone formy organizacyjne, poczy
niono znaczne kroki w kierunku uporząd
kowania systemu płac i wreszcie silnie 
podniesiono rentowność przemysłu, który 
stal się jednym z głównych źródeł akumu
lacji dochodu narodowego.

Tak więc rozwinął się bardzo znacznie 
handel państwowy wewnętrzny, zajmując 
wraz ze spółdzielczością decydujące miejsce 
w obrocie hurtowym i osiągając poważny 
wpływ w obrocie detalicznym. Rozwinęła 
się bardzo znacznie spółdzielczość .i przepro
wadzono słuszną reorganizację jej struktu
ry, a wreszcie poddano silnej kontroli ele
menty kapitalistyczne w handlu, uniemożli
wiając im hamowanie naszego rozwoju go
spodarczego i podważ mie stabilizacji cen.

I wreszcie silnie rozwinął się nasz handel 
zagraniczny, powiększając swoje obroty od 
czasu powstania Min:sterstwa Przemysłu i 
Handlu z górą dwu i pół krotnie, rozszerzyły 
się nasze więzy gospodarcze ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji ludowej, 
zostały przebite nowe drogi kontaktów z za
granicą.
Rozwój gospodarki wymaga 

nowych form 
organ żacyjnych

NOWE ZADANIA, :tóre stoją obecnie 
przed naszą gospodarką, WYMAGAJĄ JED
NAK NOWYCH FORM ORGANIZACYJ
NYCH. W obecnej ćnwili SKUPIANIE CA
ŁOŚCI GESTII W ZAKRESIE PRZEMY
SŁU I HANDLU W RĘKACH JEDNEGO 
URZĘDU NIE BYŁOBY JUŻ ANI CELO
WE, ANI WSKAZANE. Rozwój naszego ży
cia gospodarczego spowodował bardzo znacz
ny wzrost aparatu Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu tak, że w chwili obecnej Minister-

J. Cyrankiewicza w Sejmie 
go lutego |

WYDZIELENIE TEGO KOMPLEKSU ZA
GADNIEŃ W SPECJALNY DZIAŁ ZA
RZĄDU PAŃSTWOWEGO o^az powierzenia 
kierownictwa tymi sprawami oddzielnemu 
ministerstwu handlu wewnętrznego.

W dziedzinie handlu zagranicznego, rów
nież coraz wyraźniej rysuje się konieczność 
dalszej specjalizacji i dalszego pogłębiania 
metod kierownictwa.

Sprawa wciąż rosnącego udziału Polski na 
rynkach handlu światowego w dziedzinie 
eksportu i importu oraz zacieśnienie współ
pracy między Polską oraz państwami demo
kracji ludowej, które znalazło swój wido
my wyraz w powołaniu Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej — wymagają stwo
rzenia odpowiednich form organizacyjnych 
i kierownictwa — w postaci odrębnego mi
nisterstwa handlu zagranicznego.

Oto przyczyna, dla której rząd projektuje 
utworzenie dwu ministerstw handlowych, 
powołanych do kierowania całokształtem 
wciąż rosnącego handlu wewnętrznego i za
granicznego.

Scentralizowanie szkolenia 
i przysposobienia zawodowego

Dalszym elementem przedłożonego przez 
rząd Wysokiej Izbie projektu ustawy jest 
stworzenie specjalnego urzędu, obejmują
cego swym zakresem działania sprawy szko 
lenia i przysposobienia zawodowego dla po
trzeb gospodarki narodowej: takim urzę
dem ma się stać CENTRALNY URZĄD 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO. Obejmuje 
on swym zakresem działania całokształt 
spraw szkolenia i przysposobienia zawodo
wego w dziedzinie gospodarki z wyjątkiem 
rolnictwa i wyższego szkolnictwa, a to ze 
wzlędu na specyfikę tych wyłączonych dzia
łów.

Centralny Urząd Szkolenia Zawodowego 
skupi więc w swym ręku kierownictwo 
sprawą ogromnej wagi dla dalszego roz
woju naszej gospodarki narodowej. Do nie
go bowiem należeć będzie JEDNOLITE KIE
ROWNICTWO CAŁOKSZTAŁTEM SPRAW 
ŚREDNIEGO WYKSZTAŁCENIA TECH
NICZNEGO ORAZ PRZYSPOSOBIENIA 
TECHNICZNEGO I ZAWODOWEGO. 
Szkolnictwo zawodowe było dotychczas roz
bite pomiędzy kilka resortów, a szczegól
ności ministerstwo przemysłu i handlu oraz 
ministerstwo oświaty. Obecnie zaś znajdzie 
się ono (wyjąwszy rolnictwo) w zakresie 
działania jednego centralnego i wyspecjali
zowanego urzędu. Będzie to niewątpliwie 
krok naprzód w przygotowaniu nowych 
kwalifikowanych kadr klasy robotniczej, 
technicznego i zawodowego dokształcenia 
ludzi pracy, w kierunku szybkiego tworze
nia średnich kadr technicznych, stanowią
cych cześć nowej polskiej inteligencji ludo
wej. KADRY BĘDĄ MIAŁY DECYDU
JĄCE ZNACZENIE DLA WYKONANIA 
WIELKICH ZADAŃ,, JAKIE PRZED POL
SKĄ KLASĄ ROBOTNICZĄ, PRZED CA
ŁYM SPOŁECZEŃSTWEM POSTAWI 6- 
LETNI PLAN ZBUDOWANIA PODSTAW 
SOCJALIZMU.

Trzer‘m elementem projektu ustawy, któ
rą rząd przedkłada Sejmowi, jest NOWE 
ROZWIĄZANIE ZAGADNIENIA KOOR
DYNACJI DZIAŁALNOŚCI WSZYSTKICH 
DZIAŁÓW ZARZĄDU PAŃSTWOWEGO w 
dziedzinie gospodarki narodowej.

Zagadnienie to staje się ważniejsze tym 
bardziej, że przecież w miejsce ministerstwa 
przemysłu i handlu powsta je 6 nowych resor 
tów gospodarczych. Jednolite planowe kie
rownictwo gospodarką narodową, stanowią
ce istotną charakterystyczną cechę gospo
darki sektora uspołecznionego, wymaga 
sharmonizowania działalności wszystkich 
gałęzi zarządu państwowego. To sbarmom- 
zowanie działalności wszystkich gałęzi za
rządu państwowego musi byc zapewnione 
przede wszystkim w dwu płaszczyznach, w 
płaszczyźnie planowania gospodarczego i w 
płaszczyźnie wykonania planu.

Centralna instytucja 
planująca i koordynująca

Dotychczas funkcje te należały do Komi
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów, do 
Centralnego Urzędu Planowania i w znacz
nym stopniu do ministerstwa przemysłu i 
handlu. Nowe zadania resortów gospodar
czych i nowe ich formy organizacyjne wy
magają nowego rozwiązania problemu w 
obu tych płaszczyznach. Rząd widzi wła
ściwe rozmnażanie w stworzeniu PAŃ
STWOWEJ KOMISJI PLANOWANIA GO
SPODARCZEGO, jako silnej, centralnej in. 
stytucji planującej i koordynującej.

Najważniejsze zadania tej instytucji okre
ślone zostały w projekcie ustawy następu
jąco:

1. kierownictwo całokształtem spraw 
państwowego planowania gospodarczego, w 
szczególności:

a) opracowywanie narodowych planów 
gospodarczych,

b) nadzór i nad badaniem gospodarczym 
wszystkich działań Zarządu Państwo
wego.

I Przemówienie premiera to1 
I w dniu 4
stwo Przejnysłu i Handlu obejmuje 25 de
partamentów, kieruje 20 centralnymi zarzą
dami przemysłu, a za ich pośrednictwem 
682 zjednoczeniami i przedsiębiorstwami 
wielozakładowymi, kieruje pracą: 16-tu dy
rekcji przemysłu miejscowego, 17-tu central 
zaopatrzenia, 21 instytutów naukowo-ba
dawczych w przemyśle, 23 centralnych 
przedsiębiorstw handlu wewnętrznego i 33 
handlu zagranicznego, czuwa nad rozwojem 
i kierunkiem działalności handlu spółdziel
czego, jest nadrzędną instytucją administra
cyjną 16-tu wojewódzkich wydziałów prze
mysłu i handlu. Jasnym jest, że kierowni
ctwo gospodarką przy pomocy tak wielkiego 
aparatu, skupionego w jednym urzędzie na
stręcza wiele trudności.

Nie wyczerpuje to jednak całości moty
wów, skłaniających rząd do projektowanej 
reorganizacji naczelnych władz gospodarki 
narodowej.

Konieczność specjalizacji 
i zróżnicowania metod

Jeżeli chodzi o przemysł, to obecnie, po 
uporządkowaniu zagadnienia form organi
zacyjnych, systemu finansowego, systemu 
plac i zakoiżczeniu okresu odbudowy, 
PUNKT CIĘŻKOŚCI PRZESUWA SIĘ NA 
ZAGADNIENIA TECHNICZNE I ZAGAD
NIENIA* DOBORU KADR. Kierować zaś 
technicznie personalnie całością olbrzymie
go kompleksu przemysłu państwowego z jed 
nego urzędu, staje się obecnie niemożliwym. 
Kierownictwo techniczne i personalne wy
maga określonej specjalizacji organizacyj
nej i pewnego zróżnicowania metod.

Dlatego projekt ustawTy przewiduje jed
nocześnie ze zniesieniem urzędu ministra 
przemysłu i handlu, stworzenie CZTERECH 
WYSPECJALZOWANYCH MINISTERSTW 
PRZEMYSŁOWYCH, które zdolne będą kie
rować podległymi im przemysłami nie tylko 
w zakresie ogólnej polityki gospodarczej, 
finansowej i społecznej, nie tylko w zakresie 
tworzenia form organizacyjnych, ale rów
nież pod względem technicznym i pod 
względem ścisłej opieki ; kontroli nad do
borem i wysuwaniem kadr w podległych 
zakładach.

Olbrzymie są w tym zakresie zadania na
szej gospodarki uspołecznionej. Przemysł 
nasz wkroczył w okres, kiedy odbudowa zo
stała zakończona, kiedy następuje rozbudo
wa istniejących zakładów i budowa od pod
staw nowych przedsiębiorstw przemysło
wych.

Jasnym jest, że w tym okresie OD SŁU
SZNEGO ROZWIĄZANIA WAŻNYCH ZA
GADNIEŃ TECHNICZNYCH, OD WŁA
ŚCIWEGO WPROWADZENIA ZMIAN I 
ULEPSZEŃ W PROCESIE TECHNOLO
GICZNYM, OD WŁAŚCIWEGO WYKO
RZYSTANIA POWSTAJĄCEJ KOSZTEM 
WIELKICH SUM INWESTYCYJNYCH 
NOWEJ TECHNIKI. OD CIĄGŁEGO I NIE
USTANNEGO ROZWOJU I POSTĘPU 
TECHNIKI ZALEŻY BARDZO WIELE.

Nowe formy kierownictwa przemysłem 
państwowym pozwolą jednocześnie przez 
przybliżenie kierownictwa do zakładów 
pracy, na jeszcze lepsze, niż dotychczas wy- 
ko^zystame inicjatywy, energii i wynalaz
czości klasy robotniczej. Nowe formy kie
rownictwa przemysłu stworzą jeszcze lep
szą, aniżeli dotychczas możliwość prowadze
nia właściwej polityki w zakresie kadr 
słusznego rozstawienia ludzi na właściwych 
stanowiskach, wysuwania robotników i ro
botnic na kierownicze stanowiska w prze
myśle socjalistycznym oraz najbardziej efek
tywnego i pełnego wykorzystania inteligen
cji technicznej.

Projekt ustawy stanów1 równocześnie 
DALSZY KROK W STWORZENIU JEDNO
LITOŚCI ZARZĄDZANIA WSZYSTKIMI 
GAŁĘZIAMI PRZEMYSŁU PAŃSTWOWE
GO, a to przez przekazanie zarządu mono
polami produkcyjnymi (tytoniowy, spirytu
sowy, zapałczany solny) do właściwych mi
nisterstw przemysłowych. Myślimy też, że 
stworzenie bardziej celowej w obecnym 
etapie organizacji władz naczelnych pozwoli 
skutecznie kontynuować walkę przeciw ele
mentom * biurokratyzmu w aparacie admi- 
mstracyjnym i gospodarczym.

Oto przyczyny, dla których rząd projek
tuje utworzenie czterech ministerstw prze
mysłowych, powołanych do wyspecjalizowa
nego kierowania coraz bardziej rosnącym 
przemysłem państwowym.

Jeżeli chodzi o handel, to zadania, stojące 
przed odpowiednim działem zarządu pań
stwowego, są niewątpliwie bardzo wielkie 
i nie proste,

Wciąż rosnący udział gospodarki socjali
stycznej w handlu i współistnienie jej z 
handlem prywatnym, wymagają stałej dzia
łalności rządu i czujnej opieki. RZĄD ZDA
JE SOBIE SPRAWĘ ZE ZNACZENIA, JA
KIE DLA ZAOPATRZENIA SZEROKICH 
MAS PRACUJĄCYCH POSIADA WŁAŚCI
WA ORGANIZACJA SPRAW DYSTRYBU
CJI I DLATEGO UWAŻA ZA KONIECZNE

2. Koordynowanie gospodarczej działal
ności wszystkich działów zarządu państwo
wego, w szczególności w zakresie:

a) organizacji przedsiębiorstw państwo
wych, przedsiębiorstw państwowo- 
spółdzielczych i central spółdzielczo- 
państwowych,

b) ogólnych zasad kształtowania cen,
c) ogólnej polityki płac, 
d) wykonania planu finansowego.
3. Kierownictwo sprawami planu tech

nicznego w gospodarce narodowej i współ
pracy technicznej z zagranicą.

4. Kontrola wykonania narodowych pla. 
nów7 gospodarczych.

Utworzenie państwowej Komisji Plano
wania Gospodarczego łączy się ściśle, pod 
względem rzeczowym i strukturalnym, z 
czwartym podstawowym elementem przed
łożonego przez rząd projektu, a mianowi
cie z zagadnieniem praumego uregulowania 
instytucji Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów.

Wiadomo, że Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów, jako organ rządu do kierowa
nia gospodarką narodową, powstał już w 
pierwszym okresie po wyzwoleniu. Dzia
łalność jego była i jest bardzo w^szech- 
stronna i powiedzieć można, że instytucja 
ta odegrała bardzo ważną i pozytywną rolę 
w systemie kierownictwa naszą gospodarką 
narodową. Tym niemniej Komitet Ekono
miczny Rady Ministrów, mimo swego cha
rakteru ośrodka dyspozycyjnego w najważ
niejszych sprawach gospodarczch, nie bjTl 
dotąd uregulowany ustawowo, lecz opierał 
się wyłącznie na uchwale Rady Ministrów. 
Wydaje nam się, że należy ustawowo ure- 
grftować działalność tej instytucji.

KOMITET EKONOMICZNY RADY MI
NISTRÓW JEST WEDŁUG PROJEKTU 
USTAWY ORGANEM RZĄDU, podlega 
wiec Radzie Ministrów, a cały skład jego 
ponosi pełną odpowiedzialność przed Sej
mem.

Projekt ustawy stanowi, źe na czele Ko
mitetu Ekonomicznego Rady Ministrów stoi 
jeden z członków rządu, powołany przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej na wniosek 
premiera. ...

Przewodniczącym Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego powinien, zda
niem rządu, być z urzędu przewodniczący 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów, 
jako najwyższego organu rządu do kiero
wania gospodarką narodową. Pozwoli to 
Komitetowi Ekonomicznemu Rady Mini
strów bezpośrednio nadawać kierunek pra
com państwowej komisji planowania go
spodarczego.

Pracami Komitetu kierować będą prze
wodniczący i jego zastępcy. Przewodniczą
cy Komitetu Ekonomicznego Rady Mini
strów ma bowiem mieć czterech zastępców 
w osobach: ministra skarbu, ministra rol
nictwa i reform rolnych oraz dwu równo
rzędnych ministrom zastępców przewodni
czącego państwowej komisji planowania go
spodarczego.

Dlaczego tak być powinno, tłumaczy się 
bez trudu: minister skarbu pełni funkcje 
zastępcy przewodniczącego, gdyż jest kie
rownikiem polityki finansowej. Minister 
rolnictwa i reform rolnych, jako kierownik 
niezmiernie dla naszej gospodarki narodo
wej ważnego działu zarządu państwowego* 
zastępcy przewodniczącego państwowej ko
misji planowania gospodarczego, jako ci, 
którzy bezpośrednio kierują pracami w za
kresie koordynacji i planowania pod nad
zorem Komitetu Ekonomicznego Rady Mi
nistrów i przewodniczącego Komitetu.

Ponadto regulamin, uchwalony nrzez Ra
dę Ministrów ustali, jacy ministrowie wej
dą w skład Komitetu oraz jakie będą for- 
mv udziału w pracach Komitetu przedsta
wicieli centralnych organizacji zawodowych, 
gospodarczych i społecznych, a więc: Ko
misji Centralnej Związków Zawodowych. 
Centralnego Związku Spółdzielczego i Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej.

Wnosząc projekt ustawy o zmianach w or
ganizacji naczelnych władz gospodarki na
rodowej, rząd prosi zarazem^ o upoważnie
nie do wprowadzenia w życie nowej ^ga- 
nizacji w terminie najdalej .trzech miesięcy, 
albowiem pewnego rozłożenia w czasie wy
maga opracowanie statutów nowych insty
tucji i ministerstw oraz ścisłe rozgranicze
nie ich właściwości.

Oto, Wysoka Izbo, podstawowe myśli 
przedłożonego przez rząd projektu ustawy. 
Wydaje nam się. że nie można nie docemac 
organizacyjno-politycznego znaczenia pro
ponowanych zmian w strukturze naczelnych 
władz gospodarki narodowej.

NOWA ORGANIZACJA JEST WYCIĄ
GNIĘCIEM WNIOSKÓW Z NIEUSTANNE
GO ROZWOJU SEKTORA SOCJALI
STYCZNEGO W NASZEJ GOSPODARCE, 
JEST STWORZENIEM PODSTAWY OR
GANIZACYJNEJ DO SKUTECZNEGO 
WYKONANIA PLANU 6-LETNIEGO.

RZĄD UWAŻA. ŻE PROJEKT USTAWY 
STWARZA ZASADNICZE ZRĘBY ORGA- 
NIZACJI, KTÓRA NAJLEPIEJ, NAJEFEK
TYWNIEJ I NAIOSZCZFDNIFI POZWOLI 
ZREALIZOWAĆ WIELKIE ZADANIA. PO
STAWIONE PRZED KLASĄ ROBOTNI
CZA, CHŁOPAMI I INTETJGENCJĄ PRA
CUJĄCA PRZEZ HISTORYCZNE UCHWA
ŁY KONGRESU JEDNOŚCI ROBOTNI
CZEJ.
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Urząd Inwalidzki pobija rekordy
Biurokratyczne załatwianie spraw przez różne urzędy czy 

instytucje daje się jeszcze wszystkim dotkliwie odczuć. Oto 
co opisuje nam jeden z naszych Czytelników:

Tow. Barbara Zimna jest młoda, drobna i ma śmie
jące się niebieskie oczy. Pracuje na wiertarce i całko
wicie pochłonięta jest robotą.

— Co myślę o nowych normach? — mówi z lekkim 
pogardEwym wydęciem warg. No cóż, są zmienione, ale 
ja się tym wcale nie przejmuje, bo i czego? Dawniej wy
rabiałam 200 proc, normy a teraz...

— A teraz 115 prcc — pod
powiada dyr. techniczny ob. 
S upór czy ński.

— Ile? Tow. Zimna spoglą
da triumfująco. Mam już prze 
kroczono 120 p oc.

— Bo my w biurze wypłat 
— wycofuje się pospiesznie z 
dysku ji dyr. Supor czy ński — 
mamy obliczenia dopiero do 
15 stycznia.

— Otóż to właśnie, a ja już 
sobie obliczyłam przekrocze
nie normy za cały miesiąc. I 
nie tylko to. Mam już nawet 
„na brudno" moje zarobki w 
miesiącu styczniu.

— Jak to tak sama, bez 
niczyjej pomocy?

— Oho! Teraz to już każdy 
robotnik może sobie sam 
wszystko Wyliczyć i na pewno 
nie wielo się pomyli. A co 
do moich zarobków, to mi tak 
wypada: dawniej po wlicze
niu wartości karty żywnościo
wej miałam na godzinę 43 zł, 
teraz mam 53 zł. Jeżeli nową 
normę wykonałam tylko w 
w 120 proc., to już zarobiłam 
więcej aniżeli dawniej przy 
wyrobieniu 200 proc, starych 
norm. Więc gdzie tu jaki po
wód do zmartwień?

— A powiedzcie tak szcze
rze, czy więcej się trzeba na
pracować jak dawniej, żeby 
nowe normy przekroczyć?

— Gdzie tam! U mnie to 
widzicie tak się ta sprawa 
przedstawia. Dawniej nie u- 
miałam jeszcze dobrze na 
wiertarce pracować. Stale 
szukałam majstra, a to żeby 
mi maszynę ustawił, a to 
wiertło złamane zamienił... A 
teraz rano sobie robotę przy
gotuję, a potem staję do 
maszyny i raz, raz, procenty 
sypią się jak z rękawa tak 
przy starych, jak i nowych 
normach. A uważać żeby w 
tokach nie przewiercić otwo

rów, to i dawniej i teraz trze
ba. Nic się więc w warun
kach mojej pracy nie zmie
niło.

Tylko jednego mi jeszcze 
brak. Żeby tak się u nas 
współzawodnictwo pracy roz
winęło. Pomyślcie, współza- 
wodnictwo od takiej wysokiej 
stawki godzinowej...

I na znvanę serii 
jesi sposób

Tow. Kazimierz Misiorny z 
działu produkcji tłoków, nie 
obliczył sobie wprawdzie tak 
jak tow. Zimna zarobków, ale 
wie, że już normę wykonał 
w 106 proc.

— Nie jest więc ta nowa 
norma taka trudna do prze
kroczenia?

— Pewno że nie. Najważ
niejsze jest tylko to, żeby do
stać robotę seryjną, bo przy 
serii nie potrzeba maszyny 
rozstawiać. Teraz robię 18 mm 
otwory p zy tłokach do silni
ków S-80, mam więc wałek 
ustawiony na 18 i spokojnie 
„jadę" sobie naprzód.

— A jak dostaniecie inną 
robotę?

— Powiem wam, że się tym 
nawet początkowo trochę 
martwiłem. Ale od czego gło- 
wTa na karku? I ja i moi ko
ledzy już mamy sposób na 
zmianę roboty. Nie musimy 
przecież rozmontowywać wał
ków po każdej serii. Wałecz
ki chowa się do szuflady i 
tam sobie czekają na swoją 
kolejkę. * Przychodzi inna ro
bota, to zakłada się gotowy 
wałek, a to już naprawdę 
dużo czasu nie wymaga.

— Nie wiecie jeszcze ile za
robiliście wg nowej umowy?

— Nie wiem, bo obliczenie 
będzie dopiero 10 lutego. Ale 
już po zaliczkach widzę, źe 
będę miał znacznie więcej. 
Zresztą sama stawka godzi
nowa mówi za siebie. Da
wniej miałem 35 zł na godz., 
a obecnie 55 zł, a to jest prze
cież duża różnica;

Robotnicy zyskują 
na nowych umowach 
Tow. Zimna i Misiorny nie 

należą w Wytwórni do wy
jątków. Poza jednostkami — 
których sprawa jest jeszcze 
w załatwieniu — wszyscy pra 
cownicy na nowej umowie 
zyskują i już zaczynają prze
kraczać nowe normy.

Tow. Fr. Komisarek z o- 
dlewnj tłoków wyrabia 106 
proc. Zarabiał on ńa godz. 
41 zł, a obecnie 60 zł. Tow. 
Zdz. Kayzer brygadzista w 
grupie obróbki tłoków miał 
godzinową stawkę 52 zł, a

wezwana przez „bratni" za
kład w Łodzi, przystępuje do

W Poznaniu jest czynnych 
około 20 punktów sprzedaży. 
Poza tym teoretycznie, każd}’ 
sklep Powszechnej Spółdziel
ni Spożywców może przyjmo
wać od klientów zamówienia 
na węgiel, który rozprowa- 
dzanoby następnie z posiada
nego przez Spółdzielnię jed
nego składu węglowego. Przy 
posiadaniu silnie rozbudowa
nej sieci sklepów P. S. S. mo
głoby się wydawać, że wła
ściwie problem dystrybucji 
węgla jest należycie rozwią
zany.

Bliższe jednak rozpatrzenie 
istniejącego sposobu dystry
bucji węgla wskazuje., że or
ganizatorzy, a przede wszy
stkim P. S. S. mają tylko 
wielkie szczęście iz zima o- 
becna jest tak bardzo zbliżo
na, jeśli chodzi o pogodę, do 
wiosny i nie ma zbyt wielu

obecnie 85 zł. A kiedy cała 
jego grupa przekroczy normę 
tow. Kayzer otrzyma jeszcze 
premię w wys. 20 proc. Ob. 
Maks. Włodarski brygadzista 
z grupy kompletowania tło
ków miał 66 zł na godz. obec
nie 93 zł. Ob. St. Olejnik 
kontroler, dawniej 68 zł obec
nie 95 zł. Ob. Benon Słepień 
kontroler, dawniej 55 zł, o- 
becn?e 95 zł (wszędzie do za
robków godzinowych wg sta
rej umowy. wkalkulowana 
jest wartość karty żywnościo
wej).

Wspomnieć również należy, 
że od 1 lutego br. Wytwórnia

współzawodnictwa pracy. We 
współzawodnictwie podniesie 
się jeszcze procent wykonania 
normy, zwiększy się produk
cja i zarobki pracowników.

Organizacja partyjna 
czuwa

A spraw’a wzrostu produk
cji jest przedmiotem nieustan 
nej troski fabrycznej organi
zacji partyjnej. Sekr. Kom. 
Fabr. PZPR tow. Włodz. Ste- 
panow i 83 towarzyszy par
tyjnych rozumieją doskonale, 
że na produkcję Wytwórni 
czeka przemysł motoryzacyj
ny i traktorowy. Toteż na 
odprawach partyjnych stale 
mówi się o konieczności przed 
terminowego wykonania pla
nów produkcyjnych na rok 
1949. Omawia się projekty 
rozbudowy Wytwórni, co 
przewidziane jest w planie 
6-letnim.

Organizacja partyjna we
spół z Radą Zakładową czu
wa nad zaszeregowaniem pra
cowników do odpowiednich 
grup, nad ustaleniem nowych 
norm, sprawdzeniem możli
wości ich wykonania i nad 
kwalifikowaniem robót.

Na tak przygotowanym 
gruncie szybko odbyło się za- 
szeregowąn e załogi, a prób
ne listy płacy wykazały, że 
pracownicy Wytwórni na no
wej umowie zyskują. Robot
nicy jak to się u nich mówi 
„zmierzyli się" z nowymi nor
mami i dali dowód że można 
je nie tylko wykonać, ale i 
przekroczyć.

E. Kwiatkowska

WĘGLA JEST DOSYĆ
al© ni© pomyślano o transporcie 
Organizacja rozdziału w Poznaniu nie jest dobra

nabywców na węgiel. Wie
rzyć w szczęście nie można 
jednak długo. Mogą jeszcze 
nastąpić mrozy.

Wprawdzie w jedynej skła
dnicy węglowej P.S.S. zma
gazynowany jest wystarczają
cy zapas węgla, ale nie po
myślano o transporcie. Sku
tek może być taki, że nabyw
ca pomimo zgłoszenia się do 
jednej z wielu placówek 
P.S.S., co nie sprawiałoby mu 
żadnego kłopotu, będzie' mu
siał mimo wszystko udać się 
także do jedynej składnicy, 
co może przy licznym napły
wie1 nabywców z całego mia
sta i wszystkich detalicznych 
sklepów P.S.S. spowodować 
taki natłok, że nabycie węgla 
zajmie w sumie cały dzień.

Zwracamy się więc do kie
rownictwa P.S.S. z prośbą, 
aby nie upajając się słonecz

ną „wiosenną" pogodą, prze
widziało jednak możliwość 
nastania mrozów i zastanowi
ło się nad zagadnieniem u- 
sprawnienia dostaw węgla.

Jeszcze jedna uwaga. Utar
te mniemanie, że rezerwę 
transportową stanowią liczni 
prywatni woźnice jest mylne, 
albowiem ci woźnice czeka
ją też na nastanie mrozów, 
aby móc rozpocząć „na wła
sną rękę" niekontrolowany o- 
brót węglem. Podkreślić 
przy tym należy, że cetnar 
węgla zakupiony od rozwo
żącego „dzikiego" handlarza 
waży z reguły 40 zamiast 50 
kg. Tą sprawą też należało
by się zająć.

Zagadnienie dystrybucji o- 
pałem nabiera wagi w związ
ku ze zniesieniem deputatów 
węglowych i wpłacaniem 
robotnikom ekwiwalentu w go

„Niejednokrotnie zauważyłem już z prawdziwą radością, że 
krytyka naszej gazety partyjnei nie mija bez echa. Tak ja, jak 
i moi towarzysze, czytamy często, że dzięki intowencji Waszej 
naprawia się błędy, usuwa niedociągnięcia i w tym właśnie celu 
zwracam się do Redakcji o pomoc.

Chcę naświetlić sprawę tzw. „biurokracji" w Urzędzie Inwa
lidzkim w Poznaniu.

IV lipcu 1947 r. (po odnalezieniu właściwych świadków mego 
zranienia) wystąpiłem do Starostwa (ref. spraw inwalidzkich wo
jennych), Plac Wielkopolski 9 o roszczenie z tego tytułu. Po 4 
miesiącach oczekiwania otrzymałem w grudniu 1947 r., wez
wanie na komisję rewizyjna-lekarską. Komisja ta przekazała 
mnie następnie do dalszego zbadania do Szpitala Wojskowego 
przy ul. Grunwaldzkiej, skąd otrzymałem wezwanie na 15 stycz
nia 1948 r. Po zbadaniu akta moje powróciły z powrotem do re
feratu dla spraw inwalidzkich, skąd otrzymałem zawiadomienie iż 
5 marca 1948 będzie moja sprawa rozpatrywana. Po odbytej roz
prawie Komisja nie powiedziała mi zuyniku, lecz jedynie bada
jący lekarz cywilny, oświadczył, iż orzeczenie otrzymam na piśmie, 
1 rzeczywiście po 6 tygodniach w końcu kwietnia 1948 r. orze
czenie otrzymałem na 10 proc, inwalidztwa w związku z służbą 
wojskową. Od powyższego zrobiłem zaraz na początku majaJ948 
r. odwołanie do. komisji odwoławczej, przy Urzędzie Wojewódz
kim (Wydział spraw inwalidzkich). Na moją kilkakrotną osobistą 
interwencję w registraturze oświadczono mi, iż w najbliższych 
dniach otrzymam wezwanie, I rzeczywiście w najbliższych dniach 
to jest po upływie 4 dalszych miesięcy w wrześniu 1948 r. otrzy
małem zawezwanie na Komisję Odwoławczą, która znowu po 
zbadaniu przekazała mnie do prześwietlenia do Szpitala Wojsko
wego. IV Szpitalu zbadany byłem 15 października i ponownie 
czekałem do rozprawy do listopada, gdzie wreszcie ustalono pro
cent mego inwalidztwa. Obecnie od przeszło 2 miesięcy tj. od 
połowy listopada 1948 r. do chwili obecnej czekam na orzeczenie 
pisemne, mimo iż zapewniono mnie po rozprawie iż orzeczenie 
to nadejdzie w ciągu 2—3 tygodni. Cała sprawa ciągnie się już 
19 miesięcy tj. od lipca 1947 do teraz.

Znak mych akt inwalidzkich jest W. P. 4299. Celem wyjaśnie
nia podaję, że instytucja wspomniana nosiła dawniej nazwę „Ob
wodowy Urząd Inwalidzki", a obecnie Starostwo Powiatowe, 
referat dla spraw inwalidzkich,"

Dworzyński Tadeusz, Poznań, Szamarzewskiego 56/16.

OD REDAKCJI. Wydaje się, że Urzęd Inwalidzki może 
poszczycić się pobiciem rekordu biurokratyzmu. Oczeku
jemy rychłego wyjaśnienia sprawy.

tówce, ekwiwalentu wmonto
wanego w nowe stawki płac. 
Pociągnie to niewątpliwie 
wzrost popytu na węgiel.

Należy jeszcze nadmienić, 
że nie tylko w Poznaniu, ale 
rówmież w terenie problem 
dystrybucji węgla nie został 
należycie rozpracowany.

Można spotkać spółdzielnie, 
magazynujące środki opałowe 
bez zwracania uwagi na ga
tunki. Węgiel kostka czy o- 
rzech tonie w miale, co nie 
podnosi jego wartości ani 
handlowej ani użytkowej. Po- 
zatem Książ w pow. śremskim 
i Opatówek nie mają w ogóle 
żadnej składnicy węgla.

Ponieważ plan przewiduje 
rozprowadzenie na naszym te
renie w bież, roku * < pół ton 
węgla należałoby zagadnienie 
dystrybucji tego artykułu roz
pracować, przy czym zająć 
się tym powinna zarówno 
spółdzielczość wiejska jak i 
miejska. (Saw)

......................................................................................................... ................................

Ślubuję uroczyście, jako 
poseł na Sejm Ustawo
dawczy, według najlep

szego rozumienia i zgodnie 
z sumieniem pracować dla 

dobra narodu polskiego — 
brzmi pierwsze zdanie przy
sięgi składanej przez nowego 
posła.

Z chwilą złożenia przysięgi 
rozpoczynają się obowiązki 
poselskie, które określa regu
lamin Sejmu. I tu na wstę
pie trzeba powiedzieć, że ró
żne bywały systemy pracy w 
naszych sejmach. Były sejmy 
gadające i sejmy pracujące.

Sejmy gadające — typu 
przedwojennego — zbierały 
się często na zebrania ple
narne, gdzie dużo i długo 
przemawiano, spierano się i 
targowano. Przez ten potok 
słów starano się odwrócić u- 
wagę mas pracujących od u- 
chwał anty ludowych, prze
prowadzanych w Sejmie.

Sejmy pracujące zbierają 
się rzadziej na zebrania ple
narne. Posłowie pracują w 
komisjach, w gronie fachow
ców, gdzie przygotowywane 
są starannie projekty nowych

Jak pracuje nasz Se &
im

ustaw, i kontrolowana go - 
spodarka rządu. Wprawdzie 
praca w komisjach przynosi 
Sejmowi mniej rozgłosu, lecz 
społeczeństwo ma z nich 
większą korzyść.

SALA OBRAD

W Polsce Ludowej mamy 
Sejm pracujący. Za 

nieusprawiedliwione 
opuszczanie posiedzeń komi

sji albo plenum poseł płaci 
karę pieniężną, która wynosi 
około 2000 zł. Opuszczenie 
5 kolejnych posiedzeń powo
duje utratę mandatu posel
skiego.

Wstęp na salę Sejmu — 
podczas obrad — mają tylko 
posłowie, członkowie rządu, 
Rady Państwa i Prezes NIK‘u 
(Najwyższej Izby Kontroli) — 
którzy zasiadają w ławach 
rządowych, znajdujących się 
po obu stronach stołu mar
szałkowskiego.

GALERIA 
DLA PUBLICZNOŚCI

Publiczność przysłuchuje 
się obradom Sejmu z ga
lerii I piętra, jeśli obra
dy nie są tajne. Wstęp na 

galerię dozwolony jest za 
kartami wejścia, które wyda
je Kancelaria Sejmu.

Na I piętrze znajdują się 
również loże dla dyplomacji 
i dla przedstawicieli prasy 
krajowej i zagranicznej. W 
gmachu Sejmu mieści się 
Klub Sprawozdawców Par
lamentarnych, do którego 
należy ok. 50 dziennikarzy, 
reprezentujących redakcje 
większych pism w Polsce.

KULUARY
uluary, które biegną pół
kolem wokół sali obrad, 
stanowią ulubione miej

sce spotkań i gawęd po
selskich. Tu wychodzą po

słowie „na papierosa" w cza
sie długich obrad, bo na sali 
palić nie wolno. Przy papie
rosie toczy się ożywiona dy
skusja na temat ostatnich 
przemówień, padają pierwsze 
— nieoficjalne — komenta
rze. Nawiązują się rozmowy 
z dziennikarzami. którzy 
chętnie notują niedykrecje i 
migawki z życia Sejmu.

BUFET

W bufecie sejmowym 
również zapanowały 
nowe porządki.

Poseł ma do wyboru albo 
obiad za 120 zł, albo herbatę 
lub kawę z kanapkami. Bu
fet, choć skromny, cieszy się 
powodzeniem, zwłaszcza w 
czasie przerwy w obradach.

KOMISJE
rzez cały niemal rok 
pracują komisje sejmo
we. Obecny Sejm po

siada 19 stałych komisji i 
szereg nadzwyczajnych. Nie
które komisje dzielą się jesz
cze na podkomisje.

Poszczególne partie poli
tyczne delegują swych przed
stawicieli do komisji. Klub 
Poselski PZPR, jako najwięk
szy na terenie Sejmu, posia
da też najwięcej przedstawi
cieli w poszczególnych komi
sjach.

Komisje rozpatrują budże
ty poszczególnych ministerstw, 
badają projekty nowych u- 
staw, zgłoszonych przez rząd, 
rozważają wnioski przedłożo
ne przez kluby poselskie lub 
przez grupy posłów. Komisje 
składają Sejmowi sprawozda
nia pisemne ze swoich prac.

Na posiedzenia komisji za
praszani są rzeczoznawcy i 
fachowi referenci, reprezentu
jący różne działy administra
cji, życia gospodarczego, kul

turalnego itp., celem informo
wania komisji o wszystkich 
szczegółach spraw, które są 
rozważane.

Komisja może odrzucać, za
twierdzać lub wprowadzać po
prawki do projektowanych 
ustaw i budżetów. Marszałek 
kontroluje działalność poszcze
gólnych komisji. Może wy
znaczać im termin obowią- 
zu.i^cy dla ukończenia de
bat nad poszczególnymi za
gadnieniami, może również 
odsyłać je do ponownego roz
patrzenia, jeśli w pracach ko
misji nastąpiły jakieś uchy
bienia.

Nad całością prac Sejmu i 
komisji sejmowych czuwa 
marszałek Sejmu, wyposażony 
w uprawnienia regulaminowe, 
pozwalające kierować spraw
nie i zgodnie z potrzebami 
kraju, działalnością Sejmu i 
pracą parlamentarną wszyst
kich jego członków.

Edward Puacz
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Ośrodki maszynowe na Z. Lubuskiej Robotnicy chcą chodzie
® ® co Teatru Ziemi Lutuje।

przygotowują się do wiosennych prac w polu
Od czasu zakończenia jesiennych prac rolnych, ośrodki ma

szynowe przygotowują swój sprzęt rolniczy do kampanii wio
sennej. Przeprowadza się więc gruntowny remont maszyn i 
narzędzi, opracowuje plany przydziału maszyn i narzędzi po
trzebującym pomocy chłopom mało- i średniorolnym.

Poważniejsze remonty maszyn z ośrodków maszynowych 
przeprowadzają warsztaty Technicznej Obsługi Rolnictwa, zaś 
mniejsze remonty i naprawy własne warsztaty naprawcze, 
warsztaty P. N. Z. oraz kuźnie wiejskie.

T. O. R. w okręgu Ziemi Lu
buskiej, to jest w Sulechowie 
i Gorzowie, wykonał już wszy
stkie zlecone remonty maszyn 
dla ośrodków. W akcji remon
towej szczególnie wyróżnił się 
Sulechów.

W okręgu poznańskim pra
cownicy TOR-u wyremontowali 
ponad plan 4 łakomo bile, 4 trak 
tory, 9 młocarni oraz* 5 siecz
karni. Sam Sulechów wyre
montował ponad plan 10 trak- 
torówr, 3 lokomoblle, 1 młocar-

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL HAWELAŃSKA »
TEL. 855

Ważne telefony: — Straż Pożarns 
*— 0&, Milicja Obywatelska — 555 
t 666, Urząd Bezpieczeństwa — 301 
i 308, Apteki — 900 i 833, Szpital 
Miejski — 562, Karetka do przewo
zu chorych 1 Pogotowia nocnego 
Ubezpleczalni Społecznej — 501.

DYŻURY APTEK
Apteka „Pod Słońcem" ul. Dzie

ci Wrzesińskich 29.
ZMIANA W ZARZĄDZIE 

OKRĘGOWEJ SPÓŁDZ. ZBYTU
ZWIERZĄT

Za nie wy wiązywanie się z nało
żonych obowiązków służbowych 
zwolniono ze stanowiska członka 
Zarządu Spółdz. ob. Mrówczyńskie
go, który pełnił tę funkcję od dnia 
1. 1. 1949. Na jego miejsce powoła
no ob. St. Rogalskiego, pracownika 
likwidującego się Wydziału Apro
wizacji Ekspozytury Urzędu Woje
wódzkiego. (el.)

PIJANY KIEROWCA ROZBIŁ 
LATARNIĘ

Milicja Obywatelska przytrzyma
ła kierowcę samochodu ciężarowe
go z nadleśnictwa w Trzcielu, któ
ry nie tylko, że nieprzepisowo je
chał po ulicach miasta ale przed 
samym komisariatem przewrócił 
latarnię gazową. W trakcie docho
dzeń okazało się, że kierowca był 
pijany, (el.)

NOWE KOŁO LIGI KOBIET 
W WITNICY

Gorzowski oddział Ligi Kobiet 
założył w Witnicy nowe koło miej
skie. Do zarządu weszły: ob. Maria 
Załęcka — prezeska, ob. B. Paplan- 
ka — sekretarka i ob. ob. Stelma- 
szykowa i Adamcowa, jako czoń- 
kinie. Koło liczy 35 kobiet. Skład
ki miesięczne ustalono w wysoko
ści 20 zł. (el.)
KONFERENCJA KIEROWNIKÓW 

OŚRODKÓW MASZYNOWYCH 
Z inicjatywy Okręgowej Centrali 

Rolniczej przy wojewódzkim Za
rządzie Samopomocy Chłopskiej w 
Poznaniu, odbędzie się w dniu 8 lu
tego br. w Gorzowie konferencja 
wszystkich kierowników ośrodków 
maszynowych z Ziemi Lubuskiej. 
W konferencji tej wezmą również 
udział przedstawiciele Komitetów 
Członkowskich. patronatów fa- 
brycznych, gminnych spółdzielni 
S Ch. oraz instruktorzy rolni 
P.Z.P.R. i S.L. (el.)

REPERTUAR KIN
ZIEMI LUBUSKIEJ
DREZDENKO: „Polonia" — „Tri

umf Dr. O Cornnora"
GORZÓW: „Capitol" — „U progu 

tajemnicy"
GORZÓW: „Słońce" — „W pogoni 

za mężem"
GUBIN: „Pionier" — „Awantura 

w zaświatach"
KROSNO: „Lubuskie" — „Wiecz

na Ewa"
KRZYŻ: „Polonia" — „Wielki 

przełom"
KUROWO STARE: „Jutrzenka" — 

„Nowe Pokolenie"
LUBSKO: „Patria" — „Śluby ka

walerskie"
MIĘDZYRZECZ: „Świt" — „Zie

lona Dolina"
SŁUBICE: „Piast" — „Serenada 

w dolinie słońca"
STRZELCE KRAJEŃSKIE: „Osad- 

dnik" — „Konik garbusek"
SULĘCIN: „Lech" — „Skarb ro

dziny Goupi"
ŚWIEBODZIN: „Rialto" — „Krą

żownik Wareg"
TRZCIANKA: „Corso" — „Kur- 

chan Małachowski"
WITNICA: „Kometa" — „Nauczy

cielka bawi się"
WSCHOW'A: „Hel" — „My z Kron 

sztadtu"
ZIELONA GÓRA: „Nysa" — „Przy

goda na wakacjach"

nię oraz kilka pługów ciągni
kowych.

Dużą pomoc wyświadczyły 
ośrodkom maszynowym bryga
dy robotników kół fabrycznych, 
które szczególnie w okresie 
Kongresu Zjednoczeniowego wy 
konały bezinteresownie wiele 
prac remontowych. Akcja ta 
jest obecnie w dalszym ciągu

»Mim ZM msm i mi h
rzucono hasło współzawodnictwa świetlicowego

V/ ubiegłą sobotę nastąpiło 
w Krośnie uroczyste otwarcie 
świetlicy dla pracowników Za
rządu Miejskiego.

Dużo wysiłku i pracy kosz
towało urządzenie tej świetli

cy. Przeprowadzono gruntowny 
remont wnętrza, uzupełniono 
oświetlenie systemem gospodar 
czym. Tow. burmistrz Kasę ja 
pomagał swym pracownikom w 
zrealizowa niu uruchomienia
świetlicy i założenia własnego 
domu szkoleniowego.

Pracownicy ograniczyli się na

tai iwii IW 

w Skwierzynie
Dnia 29. 1. 1949 r. Zarząd 

Miejski Związku Młodzieży Pol
skiej w Skwierzynie urządził 
wieczorek towarzyski, obecni 
na nim byli: przedstawiciele 
władz, partii politycznych, jak 
rówoiież władze młodzieżowe. 
Na program uroczystości zło
żyły się: przemówienia, wystę
py artystyczne młodych „zet- 
empowców", młodzieży S. P., 
rozdanie dyplomów sztafeto
wych oraz wspólny podwieczo
rek, w czasie którego przygry
wała orkiestra wojskowa, skła
dająca się z samych członków’ 
ZMP.

Wieczorek zakończono ogól
ną zabawą. (Lew) 

W większości gospodarstw 
zimowa i wiosenna karma 
zwierząt, szczególnie świń i 
kur, często odznacza się nie
dostateczną zawartością wi
tamin. Brak witamin szcze
gólnie odbija się na prosię
tach i kurczętach.

Jak wiadomo w witaminy 
bogata jest młoda zieleń, 
którą trudno otrzymać w 
zimowym okresie. Najła
twiej można młodą zieleń 
dostać z jęczmienia lub o- 
wsa. Ziarno do tego celu 
musi być czyste, bez nasion 
chwastów oraz odznaczające 
się dużą zdolnością i energią 
kiełkowania.

Kiełkowanie i wyrastanie 
przeprowadza się w jasnym 
pomieszczeniu, o temperatu
rze 18—20 stopni C, w

Zieleń dla prosiąt i kurcząt
skrzynkach szerokości 0,5 
metra, wysokości 5—7 cen
tymetrów i długości 1 me
tra.

Na każdą skrzynkę odwa
ża się po 3,5—4 kg ziarna. 
Ziarno moczy się i nasypu je 
równomierną warstwą gru
bości 2.5—3 cm, a następnie 
przykrywa płachtą i codzien 
nie polewa 3—4 razy, uwa

żając jednak, by nie było 
nadmiaru wody.

Na trzeci dzień, kiedy 
ziarno da dobre kiełki, pła
chtę zdejmuje się, a skrzyn
kę przestawia bliżej do 
światła. Mniej więcej w dzie 
wiątym dniu wyrośnięte 
zielone listki nadają się do 
skarmiania.

Skiełkowanie można prze

kontynuowana. Liczne fabryki 
obejmują patronat opiekuńczy 
nad ośrodkami maszynowymi 
przy gminnych spółdzielniach. 
Najwięcej patronatów na Zie
mi Lubuskiej powstało dotąd 
w powiecie zielonogórskim.

W okresie, zimowym okręgo
wy oddział Centrali Rolniczej 
w Poznaniu współpracował z 
administracją rolną w zbiórce 
maszyn, stanowiących własność 
Państwowego Funduszu Ziemi.

Dotychczas zebrano okoio 80 
procent wszystkich znajdują
cych się w terenie maszyn, z 
czego znaczną część, po prze
prowadzeniu koniecznych re
montów i napraw, przekazano 
ośrodkom maszynowym.

razie do pizeprowadzenia naj
konieczniejszych robót. Uzu
pełnienie wyposażenia świetli
cy należeć już będzie do kie
rownictwa, złożonego z przed
stawicieli Pady Zakładowej. 
Kierownictwa to ma również 
za zadanie zorganizować jak 
najaktywniejsze życie świetli- 
cowTe. Do śwuetlicy . będą uczę
szczali pracownicy wszystkich 
zakładów miejskich.

Podczas otwarcia świetlicy 
przewodniczący M. R. N. tow. 
Bojarski podkreślił, źe nowo- 
otwarta śwdetlica musi być ku
źnią oświaty politycznej i spo
łecznej, musi walczyć z wszel
ką ciemnotą w dziedzinie wy
chowania nowego człowieka.

Tow. Motała rzucił hasło 
współzawodnictwa w pracy 
świetlicowej, co entuzjastycznie 
zostało przyjęte przez zebra
nych. Do tego szlachetnego ru
chu wezwał wszystkie świetlice 
zakładowe na terenie całego 
powiatu.

Dalsi mówTcy, przedstawiciele 
Z w. Zawrodowrego, Pow. Rady 
Z w. Zawodowych, Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej i 
Zarządu Miejskiego, wyrazili 
swą radość z powodu powsta
nia tego nowego ogniska kul-

11 domów w Gorzowie 
czeka na nabywców

W dniu 11 lutego br. odbę
dzie siQ w gmachu Zarządu 
Miejskiego posiedzenie Powia
towej Komisji Osadnictwa Nie
rolniczego, która rozpatrzy 
wnioski o nabycie nieruchomo
ści, złożone na następujące do
my: nr 4 przy ul. Żeromskiego, 
nr 42 przy ul. Żwirowej, nr 4 
i 5 przy ul. Spokojnej, nr 17 
przy ul. Staszica, nr-y 65 i 89 
przy ul. Warszawskiej, nr 7 przy 
ul. Matejki, nr 37 na Osiedlu 
przy Stadionie i nr 14 przy ul. 
Chodkiewicza.

W większości są to domy 
dwurodzinne, którymi przede 
wszystkim powinni zaintereso
wać się przedstawiciele świata 
pracy.

Ostateczny termin składania 
dodatkowych wniosków o na

Opracowania planu przydzia
łu maszyn i narzędzi rolniczych 
z ośrodków maszynowych, do
konały komitety członkowskie, 
złożone wyłącznie z chłopów 
mało- i średniorolnych. Plan 
opracowuje się w ten sposób, 
aby jak najracjonalniej wyko
rzystać posiadany sprzęt i aby 
uwzględnić wszystkich chło
pów, potrzebujących pomory. 
W związku z tym przystąpiono 
do tworzenia filii gromadzkicn 
ośrodków gminnych.

Filie te będą miały za za
danie obsługę tylko jednej wsi, 
toteż będą mogły udzielać po
mocy wszystkim mieszkańcom 
wsi. (Sz) 

tury, które niewątpliwie sta
nie na wysokim poziomie.

W części artystycznej wysta
wiono obrazek sceniczny „Go
spodarz to ja”. OrkiestraWOP-u 
wykonała szereg utworów mu
zycznych, a chór odśpiewał 
wiele pieśni. Burzliwymi okla
skami nagrodzono produkcje 
artystyczne pracowników, któ
rzy wykonali duety i szereg 
drobnych solowych występów.

Na zakończenie uroczystego 
dnia odbyła się wspólna zaba
wa bez alkoholu. (Sg)

Brak sprzętu pożarniczego 
utrudnia pracę strażakom 
z pow. zielonogórskiego

W miesiącu grudniu ub. roku 
było w powiecie zielonogórskim 
8 groźnych pożarów. Najgroź
niejszy z nich — to pożar w 
pierwszych dniach stycznia br. 
w czasie którego spłonęła ol
brzymia księgarnia Bogaczyka 
w centrum Zielonej Góry. Po

bycie wyżej wymienionych nie
ruchomości upływa z dniem 8 
lutego br., na trzy dni przed 
posiedzeniem Komisji.

el-be

CzYiai

Teatr Ziemi Lubuskiej w Go
rzowie nie posiada zbyt i iel- 
kiej frekwencji. Będąc niedaw
no w teatrze zauważyliśmy, że 
na sali, mogącej pomieścić ok. 
700 osób, było tylko 70 wi
dzów.

Tak małą frekwencję tłuma
czono tym, że była to sobota, 
w innych teatrach, charaktery
zująca się na ogól zwiększonym 
napływem widzów. Następnego 
dnia jednak sala znowu świe
ciła pustkami.

Czy nie byłoby słuszne, aby 
dyrekcja teatru każdego tygo
dnia rozsyłała bilety do fabryk 
celem rozsprzedaży wśród ro
botników po zniżonych cenach? 
Nawet minimalna cena pojedyn 
czego biletu, to jednak więcej, 
niż puste krzesło, tak dla sa
mopoczucia aktorów, którzy ma 
ją pełną satysfakcję, grając 
przy wypełnionej widzowni, jak 
również dla dyrekcji teatru, 
która w pewnej mierze będzie 
miała pokryte koszty przed
stawienia.

A rzecz najważniejsza — to 
elanie możności robotnikowi zo
baczenia teatru i dobrej sztuki 
teatralnej, to niesienie kultury 
tani, gdzie znajdzie ona głębo
ki oddźwięk.

Wprawdzie ulgowe bilety by
ły już sprzedawane dla robotni
ków i przodowników pracy, ale 
czy nie można by zorganizować 
jak w innych miastach specjal
nych przedstawień, zamknię
tych dla całych fabryk?

Niniejsza interpelacja, do 
której upoważniły nas liczne 
głosy robotników, powinna zna- 

źar ten, zagrażający całemu 
miastu, udało się zlokalizować, 
co jes? wynikiem poświęcenia 
strażaków, nieposiadających je
dnak, niestety, należytego ekwi 
punku i wyposażenia obron
nego.

Wsie w powiecie zielonogór
skim p.zeważnie dysponują tyl
ko sikawkami konnymi i muszą 
liczyć tylko na własne siły, po
nieważ miasto z 3 posiadanych 
aut przystosowanych do pożar
nictwa, ma tylko jedno „na 
chodzie”.

Znany jest wypadek, że jedno 
z aut strażackich, zdążające na 
groźny pożar do Świdnicy, nie 
dojechało na miejsce, ponieważ 
zaraz za miastem na skutek złe
go zmontowania silnik wozu 
przestał działać.

43 straże pożarne ochotnicze 
i' 6 zawodowych dysponują na 
terenie miasta i powiatu 12 mo- 
tapoimpami i 39 sikawkami kon
nymi. Gromad jest natomiast 
przeszło 60.

Oprócz tego wodociągi miej
skie mają tak słabe ciśnienie 
wody, że chcąc skutecznie zwrnl 
czać pożar trzeba pozostałe czę 
ści miasta wyłączać spod do
pływu wody.

Fakty te obrazują, jak dużo 
jeszcze mamy do zrobienia na 
odcinku obrony przeciwpożaro
wej. (SW)

prowadzić w skrzynkach z 
przesianą ziemią darniową. 
W tym wypadku należy 
zwiększyć wysokość skrzy
nek. Skrzynki z ziarnem u- 
mieszcza się o ile możności 
w słonecznym miejscu. Wy
rastanie ziarna w ziemi 
przedłuża się do trzynastu 
dni. Dla spasania zieleń wy
cina się. Pozostające w zie
mi korzenie mogą wydać po 
raz drugi odrost zieleni.

Skiełkowane ziarno i mło 
da zieleń skarmia się pro
siętami od 8—10 dniach ży
cia, a kurczętami od 3—4 
dnia.

Z czasopisma „Kołchoznoje 
Proizwodstwo“.

Przełożył

inż. Z. Traczewski

leźć całkowite zrozumienie u 
kierownictwa teatru. Zniżkowe 
ceny biletów do Teatru Ziemi 
Lubuskiej, dostępne dla szero
kich mas ludzi pracy byłyby 
przyjęte z uznaniem i zadowo
leniem. (Sz)
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

OSIĄGNIĘCIA 
Dyr. Lasów Państwowych 

w Zielonej Górze
Dyrekcja Lasów Państwo

wych Okręgu Legnickiego w 
Zielonej Górze miała w roku 
gospodarczym 1948/49 duże 
osiągnięcia z dziedziny prze
mysłu drzewnego tartaczni- 
ctwa.

Pierwsze trzy miesiące roku 
gospodarczego przyniosły wy
konanie planu .przetarcia za
mykające się cyfrą 128 proc.
Wynik ten ma tym lepszą wy
mowę, źe pierwsze dwa mie
siące roku gospodarczego 
przeznaczone są do wykony
wania remontu. Pomimo jed
nak postojów tartaków i ha
mowania pracy przez dokony
wanie napraw, przeglądów ! 
prób, plan< produkcyjny wy
konano z nadwyżką.

W życiu zakładów przemy
słowych Dyrekcji Lasów Pań
stwowych, zaczyna się okres 
drugi, w którym wszystkie 
jednostki przemysłowe, po do
konanych remontach i prze
glądach, ruszają do pracy. 
Tartacznicy, pełni zapału i 
energii, wprzągnięci do współ
zawodnictwa pracy, wykaźą 
z całą pewnością, że dźwigną 
przemysł drzewny i staną w 
szeregu twórczych jednostek 
i budowniczych państwa, obok 
górników i włókniarzy.

WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW
Milicja Obywatelska: 104 1 144.
Szpital Powiatowy: 125 i 854.
PCK.: 489.
Karetka Pogotowia Ubezpieczal- 

ni Społecznej: 873.
Straż Pożarna: 149.
Telefon Powiatowego Komitetu 

Przeciwpowodziowego 272 WzgL 100.
DYŻURY LEKARZY
5. II. br. — dr Mikołajczyk To

masz, ul. Sikorskiego 59,
6. II. br. — dr Nowakowska Euge

nia, ul. Pocztowa 4, tel. 302 — 
(dzień),

6. II. br. — dr Racinowsk! Albin, 
ul. Pionierska 21/22 — (noc)

DYŻURY APTEK
Do 5 lutego, godzina 18 — Apte

ka pod Koroną, ul. Pionierska.
POWIATOWY ZJAZD ZSCh.
W dniu 6 bm. o godzinie 10 od

będzie się walny zjazd powiatowy 
Zw. Sam. Chł. celem dokonania 
wyboru nowego zarządu oraz dele
gatów na zjazd wojewódzki i kra
jowy. Zjazd będzie obradował w 
auli Gimnazjum i Liceum dla Do
rosłych przy Placu Słowiańskim. 
W obradach weźmie udział około 
170 delegatów. (SW.)

ŚPIEWACY WAGMO 
WYBRALI NOWY ZARZĄD

Na walnym zebraniu chóru mę
skiego 1 mieszanego Wagmo wy
brano nowy zarząd w następują
cym składzie: prezes tow. Franci
szek Kałuża, zastępca ob. Kuchar
ska, sekretarz tow. Zenon Markie
wicz, zastępca kol. Halina Werte- 
lakówna, skarbnik tow. Kińczyko- 
wa, bibliotekarz ob. Jabłecki, go
spodarz tow. Kazimierz Bobrow
ski, członkowie: tow. Greb i tow. 
Prus. Komisja Rewizyjna: ob. No
sek B„ tow. Bartosiewicz i tow. 
Urbaniak. (SW.)

NIELEGALNA GORZELNIA
Funkcjonariusze Ochrony Skar

bowej tow. Andrzejewski i Rosz- 
kiewicz wespół z funkcjonariuszem 
M. O. z Świebodzina wykryli w 
Langowie koło Świebodzina u Hen
ryka Płatwy nielegalną gorzelnię. 
Całą aparaturę oraz pokaźny zapas 
„bimbru" skonfiskowano. Sprawca 
nielegalnego pędzenia samogonu 
stanie wkrótce przed sądem. (Te.)

WAŻNE DLA POSZUKUJĄCYCH 
OS OB ZAGINIONYCH

Poszukiwania osób zaginionych 
przeprowadzają nadal Biura Infor
macji PCK tylko w tych wypad
kach, jeżeli zainteresowani przy
słali zapytanie wypełnione na spe
cjalnych drukach, które otrzymu
je się w oddziale PCK przy ul. 
Stalina, PCK przeprowadza tylko 
poszukiwania tych osób, które za
ginęły w czasie od 1. 9. 39 do 9. S» 
1945. (T' '
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Codzienny dodatek Gazety Poznańskiej

tam iiilśliii ritai świata
w otwartym biegu zjazdowym
Dziedzic prowadzi w klasyfikacji zjazdu do czwórboju

W czwartym dniu akademickich mistrzostw świata 
w Spindlerowym Młynie w klasyfikacji biegu zjazdowego 
Marusarz uplasował się na pierwszym miejscu, zdobywając
tytuł akademickiego mistrza świata.

Polki Kodelska i Stępkówna 
zajęły 9 i 11 miejsce.

Trasa biegu zjazdowego by-

Polki przewróciły się podczas 
zjazdu.

Ci kroczą do mistrzostwa

KOSZYKARZE ZZK (Poznań)
Po zwycięstwie odniesionym nad miejscową Wartą umocnili swo 
ją pozycję leadera ligi piłki koszykowej. Czy zdobędą mistrzos
two! Raczej tak! Drużyna kolejarzy przedstawia wyrównany zes

pół o bardzo wysokich kwalifikacjach technicznych.
Od lewej stoją: Matysiak, Śmigielski, najlepszy strzelec Kolał- 
niewski, junior Bajer, Jarczyński, Kasprzak, Gałka, oraz kapi
tan drużyny, jeden z najlepszych techników i taktyków w Pol

sce Grzechowiak.

Klasyfikacja biegu zjazdo
wego otwartego: 1) J. Maru
sarz (Polska) — 2:30,2 — 
akademicki mistrz świata. 
Pozostali Polacy zajęli nastę
pujące miejsca: 5) Kozak, 
8) Ziobrzyński, 11) Dziedzic,
12) Samek-Gąsienica, 15) 
orni akowski.

Klasyfikacja zjazdu 
kombinacji alpejskiej: 1) 
rusarz — 2:3,2 ~ G pkt.

Na-

do 
Ma- 
kar-

nych, 2) Spaczek (CSR), 
3) Qualtier (Francja), Polacy: 
5) Kozak 2:38,2 — 5,12 pkt k3 
9) Ziobrzyński, 11) Miranow
ski, 14) Karpiel.

Klasyfikacja zjazdu do 
czwórboju: 1) Dziedzic 2:51,8 
— 0 pkt. k., 2) Opelt (CSR) 
(2:53 — 0,33 pkt. k., 3) — 4) 
Pelc (CSR) i Samek — Gą-
sienica po 0,61 pkt k..
5) Kaczmarczyk, 8) Kwapień.

W klasyfikacji po trzech 
konkurencjach czwórboju pier 
wsze trzy miejsca zajmują 
Polacy, mając dużą przewagę 
punktową w stosunku do po
zostałych zawodników: 1) Dzie
dzic 6.42 pkt., 2) Kwapień

Obrady FOZLA
W niedzielę, o godz. 10 w 

Nowym Ratuszu (Zamek) w 
sali K. S. Surma odbędzie się 
roczne zebranie Poznańskiego 
Okręgowego Związku Lekko
atletycznego. Przybycie dele
gatów konieczne.

29.26
33,24
75.25 
nica,

pkt., 3) Kaczmarczyk
pkt., 4) Meczirz (CSR) 

pkt., 5) Samek — Gąsie- 
6) Fratila (Rumunia).

'Bieg 
samej 
starcie 
ciężyła

zjazdowy kobiet na tej 
trasie zgromadził na 
11 zawodniczek. Zwy- 

Wagnerowa: (CSR)
3:18 min. przed Szendrodi 
(Węgry) i Zemlichoyą (CSR).

ła bardzo ciężka. Spod cien
kiej pokrywy śniegu wysta
wała miejscami ziemia. Bieg 
odbył się na trasie 2.000 m 
przy różnicy wzniesień 430 m. 
Polacy a szczególnie J. Maru
sarz jechali doskonale, prze
bywając pewnie cięższe od
cinki trasy. Dużo cięższe wa
runki miały startujące po 
mężczyznach kobiety, z powo
du wyjeżdżenia trasy. Obie

Poźnań-Pomorze 6:2
Po oficjalnym przywitaniu na 

macie i obustronną wymianą upo
minków, w ringu pozostają popu
larne „muchy”: Chęciński (Pom.) 
i Schneider. Pó ciekawei walce, w 
której przeważa cały czas pozna
niak, w 13 minucie zwycięża pół- 
nelsonem Schneider, zdobywając 
prowadzenie dla Poznania.

W wadze koguciej spotkali się: 
Sokołowski (Pom) i Grządzielew- 
ski, w której po zaciętej i 
wyrównanej walce zwycięża na 
punkty reprezentant Poznania.

Walka w wadze piórkowej do
starczyła widowni wiele emocji. 
Na macie stanęli na przeciw sie
bie Buller (Pom) i Kauch. Po efek
townej walce zwycięża Kauch w 7 
min. odwrotnym pasem.

Waga lekka: Wietrzyk owski 
(Pom) i Jakubowicz. Po długiej 
14 minutowej walce zwycięża Ja
kubowicz przez złamanie mostka.

Najlepszą walkę dnia st&zył 
Lewandowski (Pom) z Mielcza&fem 
w wadze półśredniej. Żwinny i 
szybki Pomorzanin podbił z miej
sca serca widowni. Walka obfito
wała w szereg efektownych i e- 
mocjonujących momentów. Młod-

§2y a 15 lat Mielezak zwycięża w 
9 min. przez zastosowanie kontry, 
a później zduszenie mostka.

' W wadze średniej Wierciński 
(Pom) poddaje się w 4 min. Kna- 
sieckiemu na skutek nadwyrężenia 
ramienia.

W wadze półciężkiej Idzikowski 
(Pom) zdobywa w 7 min. pierwszy 
punkt dla Pomorza przez złamanie 
mostka Krawczyka. Pomorzanin gó 
rował nad poznaniakiem 10 kg j 
wagi.

Ostatnia walka przynosi drugi 
punkt dla Pomorza. W wadze cięż
kiej, cięższy o 14 kg Biskupski 
(Pom) zwycięża Nowaczyka w 4 
min. przerzutem przez biodro.

Sędziowali na macie: kpt. sport. 
Cegielski (Poznań), na punkty 
Felchnerowski (Pomorze), Wojdziak
i Budziński (Poznań).

Publiczność dopisała. (zkl)

Wczorajszy rekord
11300 GŁOSÓW

Nasze przewidywania, źe 
zainteresowanie konkursem 
pt „Wybieramy 10 najlep
szych sportowców Wielkpol- 
ski“ wzmoże się w miarę je
go zbliżania się do mety, 
sprawdzają się. W samym 
dniu wczorajszym wpłynęło 
do redakcji 11.300 głosów, co 
stanowi nowy rekord dzienny.

Według dotychczasowych 
obliczeń, obejmujących około 
32 000 głosów, należy przypu
szczać, że walka o czołowe 
pozycje rozegra się pomiędzy 
Adamczykiem, Tarką, Rado- 
jewskim, Sobierajem, K.

Hoffmannem, jeśli — oczywi
ście — nie nastąpią jeszcze 
jakieś nieprzewidziane a zu
pełnie niewykluczone przesu
nięcia. Mogą im bowiem za
grozić zarówno: Piątek, Liedt- 
ke, Groński, Czapczyk, Bia
łas, Ohnsorge, Młeloch, Ci- 
choński jak i Komorniczak, 
Żurkówna, Grzechowiak, Smo 
czyk, Rutkowski, Kaźmier- 
czak (pięściarz), Smólski czy 
inni Podciągnęli się wybit
nie w ostatnich dniach zapa
śnicy, dalej Kółeczko, Cieśli- 
kówna, Stawczyk, Anioła T., 
Kanikowska itd. itdL.. Ich los 
zależy już wyłącznie od czy
telników.

Sw5

Wybieramy 10-ciu najlepszych
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WI sięga po lyiul mistrza
Ligi piłki koszykowej
YMCA (Łódź) najpoważniejszym konkurentem

W Poznaniu odbyły się dal
sze spotkania o mistrzostwo 
Ligi Piłki Koszykowej, które 
zakończyły się zwycięstwami 
faworytów, jedynie na ogół nie 
spodziewano się tak wysokie
go zwycięstwa kolejarzy z 
Wartą.

Sprawa zdobycia tytułu mi
strza Ligi jest nadal otwarta. 
Losy rozstrzygną się w nie
dzielę 6 bm. w bezpośrednim 
spotkaniu YMCA — ZZK w 
Łodzi. W razie zwycięstwa 
ZZK, kolejarze zdobędą tytuł 
mistrza Polski, w razie po
rażki zaś, odbędzie się jeszcze 
trzecie spotkanie na gruncie 
neutralnym, najprawdopodob
niej w Warszawie.
WARTA — ZZK 40:23 (18:8)

Oczekiwane z wielkim za
interesowaniem spotkanie lo
kalnych rywali ZZK i Warty, 
ó mistrzostwo Ligi Piłki Ko
szykowej, zakończyło się wy

sokim i w pełni zasłużonym 
zwycięstwem kolejarzy, któ
rzy grali wprost koncertowo 
i byli we wszystkich liniach 
drużyną lepszą, a w szczegól
ności pod względem strzało- 
wym. ZZK grał również do
skonale taktycznie wykańcza
jąc wszystkie akcje efektow
nymi strzałami, a zwłaszcza 
Kalaśniewski — obecny laeder 
tabeli strzelców — k^óy też 
nąjprav7dopodobniej bodzie po 
raz drugi królem strzelców 
ligowych.

Warta zagrała tym razem 
bardzo słabo. Zieloni strze
lali kompromitują co niecel
nie, jak również nie wytrzy
mali kondycyjnie. Zwłaszcza 
Urbanowicz i chory Dylewicz. 
grali za wolno i często prze- 
trzjnnywali Zbyt długo piłkę.

Warta była równorzędnym 
przeciwnikiem jedynie w pier 
wszych i ostatnich minutach

gry, w pozostałej części me
czu ZZK panował niepodziel
nie na boisku.

W drużynie kolejarzy Da 
specjalne wyróżnienie zasłu
gują Grzechowiak i Koiaś- 
nfewski, choć wszyscy pozo
stali grali bez zarzutu.

W Warcie zadowolili jedy
nie Ruszkiewicz i Dziel, po-, 
zostali grali słabo.

Punkty dla kolejarzy zdo-
byli: Kalaśniewski
Grzechowiak 
czyński — 8.

18,
14 i Jar-

Dla Warty: Ruszkiewicz — 
12, Dziel — 5, Dylewuż — 4, 
oraz Szymura Stanisław — 2.

Sędziowali pp. Eberhardt 
(Kraków) i mgr Kowalski 
(Poznań), wobec nieprzybycia 
p Mochnackiego z Krakowa.

Publiczności około 1000 
osób. (zes)

Znak doskonałości!

zarządzenia ód 1. I. rb. funduszami ubezpieczeń

ul.
22%Razem . . Szczecin, ul. Jagiellońska 14 — Nowa Sól

10
12

15
12
2

12
12

1,5

Ubezp. Spoi 
Z as. Rodzin.
Braku Pracy ♦)

wprowadzone zostają 
pieczeń Społecznych, 
ub ezpieczenio wy eh.

Na podstawie tegoż 
społecznych są:

Fund. 
Fund. 
Fund.

Żądaj tylko ze znakiem.
Dąbrowskiego 129

1 stycznia 1945 r.
zmiany niektórych przepisów z zakresu ubez- 
a m. in. w odniesieniu do wysokości składek

1. Fundusz Ubezpieczenia Społecznego, obejmujący ubezpieczenie cho
robowe, emerytalne i wypadkowe dla obu kategorii ubezpieczo
nych (R i U)

2. Fundusz Zasiłków Rodzinnych
3. Fundusz na Wypadek Braku Pracy
Składki ubezpieczeniowe do wyżej podanych Funduszów wynoszą

dla Sektora
_________ 1 2,314_______8

Ubezpleczalnia Społeczna w Poznaniu komunikuje, że
ZARZĄDZENIEM

Ministra Pracy 1 Oolekl Społecznej z dnia 21. XII. 1943 r. wydanym 
na podstawie uchwały Rady Ministrów z dnia 11. XII. 1948 r. i w po
rozumieniu z Przewodniczącym Komitetu Ekonomicznego Rady Mini
strów i Prezesem Centralnego Urzędu Planowania oraz Ministrem 
Skarbu — z dniem

25,5% 29%

Znane ze swej dobroci I wy
bornego smaku wyroby Państ

wowego Przemysłu 
Konserwowego

Kompoty
Soki

Konserwy warzywne 
rybne i mięsne

Dyrekcja Handlowa 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Konserwowego — Warszawa, 

ulica Bracka 22.
Oddział i Hurtownie: Poznań,

•) (Opłacają Zakłady Pracy — zatrudniające ponad 4 pracowników),
O zaliczeniu do właściwego Sektora Zakłady Pracy zostały powia

domione pismem Ubezpieczalni Społecznej o nadaniu im nowego nu
meru konta (NKP), którego cyfra pierwsza oznacza właściwy Sektor.

Poszczególne Sektory oznaczone zostały kolejno jak następuje:
Sektor 1.

„ 2.
»» 3.
„ 4.
„ 5.

Gospodarka państwowa

Składki podane wyżej opłacają poszczególne

samorządowa 
spółdzielcza 
społeczna 
prywatna.

Zakłady Pracy jedynie
tylko za pracowników, podlegających ubezpieczeniu w pełnym za
kresie, a więc za ubezpieczonych kategorii R oraz U.

Natomiast za pracowników, podlegających tylko niektórym rodza
jom ubezpieczeń (np. R.cw, Rw, Ucw, Uc) — składki obliczać należy
jedynie za te rodzaje ubezpieczenia, którym ci pracownicy podlegają 
i to w wysokości wg poniższej jtabeli:

dla Sektora
1 2, 3 i 4 5Rodzaj ubezpieczenia

a) chorobowe 5 5,5 7
b) emerytalne 4 5,5 7
c) wypadkowe 1 1 1
d) rodzinne 12 12 12
e) brak pracy______ — 1,5 2

razem. . . . • 22% 25,5% 29%
Dotychczasowy sposób wypełniania deklaracyj składek pozostaje bez 

zmiany.
Zmiany powyższe obowiązują począwszy od przypisu składek za 

miesiąc styczeń 1919 r.
W odniesieniu do rolnych Zakładów Pracy, których konta w Ubez- 

pleczalni Społecznej oznaczono nowymi numerami z dodatkiem litery 
,,r“ lub „p“ — dokonywać będą obliczania składek ubezpieczeniowych 
na razie wg dotychczas obowiązujących przepisów.
2O’A Dyrektor

Zagubiono dowód tożsamości ko-
nia Nr 492 Zarząd Gminny Roz- Zagubiono legitymację służbową 
drażew, Pierzchała Jan, Chwałki —’ — -------now. Krotoszyn. W

Seria UC — KWMO — Rzeszów.'
Kubiak Jan, 87

S 57

t

Przenieśliśmy
naszę

wraz z biurami z ul. Kantaka 8/9 do rymami naszej na

uL 27 Grudnia i (podwórze)

Z. MAZURKIEWICZ Sp. z 0. o.
Poznań, ui. 27 Grudnia 5 • feief. 30-22

W ,,Gazecie Zachodniej “ nr 
218 z 10 sierpnia 1948 ukazał się 
z mej poręki art. zatytułowany 
„Niedopuszczalne postępowanie 
właściciela domu", w którym 
między innymi użyto wyraże
nie, że Czesław Molier wszedł 
przemocą do mego mieszkania. 
W związku z tym pragnę spro
stować powyższą treść artyku
łu przez to, że o przemocy w 
tym wypadku nie było mowy.
86 Czesław Drajerczak.

i

ADRES REDAKCJI 
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Poznań, ul. Kantaka 8/9. Kontc 
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BEZSENNOŚĆ- ©
© CIERPIENIEM WIELU LUDZI

W jakim stopniu bezsen
ność wyczerpuje człowieka 
może ocenić tylko ten, kto 
sam doznał tej udręki. Czło
wiek, który nigdy nie cier- 
P’ał na bezsenność, nie rozu
mie jaką mękę oznaczają bez 
senne noce, znużenie ciała, 
n‘e mogącego znaleźć odpo
czynku w żadnym położeniu, 
czyhanie na jakieś podejrza
ne szmery. Do tego wszy
stkiego dochodzi jeszcze nie- 
p kój przed rankiem, gdyż z 
rana człowiek cierpiący na 
bezsenność jest zupełnie wy
czerpany.

Następstwa bezsennej nocy 
są fatalne tak dla samopo
czucia człowieka, jak i dla 
jego wyglądu ■ zewnętrznego. 
Chorzy na bezsenność skarżą 
się na niezdolność skupienia 
myśli, nie mają chęci do pra
cy. Stają się przewrażliwie
ni, i zadręczają wprost swe 
otoczenie. Każdy najmniejszy 
wysiłek myśli wywołuje zmę
czenie. Jednym z najgorszych 
następstw bezsenności jest 
zmniejszenie ciepłoty ciała, 
następstwem czego są choro
by z przeziębienia, oraz skłon 
ność do zakażeń, jako skutek 
zmniejszonej odporności or
ganizmu. •

Wygląd zewnętrzny człowie
ka cierpiącego na bezsenność 
ulega zupełnej zmianie. Twarz 
staje się blada i jakby przy
więdła. Skóra twarzy po kil
ku bezsennych nocach pokry
wa się zmarszczkami z powo-

Co jutro
na obiad?
Zupa z powideł
Kotlety śledziowe * jajkami, ziem 
ni a ki z wody, sos musztardowy

20 dkg powideł i 2 goździki go
tować w 1 litrze wody przez % 
godziny, przetrzeć następnie przez 
sito, zaprawić l/< I śmietany roz
bitej z 1 dkg mąki, dodać cukru 
do smaku. Oddzielnie dodać do 
tupy grzanki lub biszkopciki.

Do kotletów wymoczyć 4 małe 
śledzie, oczyścić i drobno posie
kać. 2 bułki namoczyć w mleku, 
wycisnąć, utrzeć ze śledziami, do
dać 1 jajko, usmażoną cebulę, do 
prawić, robić kotlety, otaczać w 
mące, smażyć na tłuszczu. Z 3—4 
jaj usmażyć jajecznicę, nałożyć na 
każdy kotlet na półmisku, obłożyć 
ziemniakami, polać sosem. Sos 
przyrządza się w następujący spo 
sób: Zasmażyć 2 dkg mąki z 3 dkg 
margaryny lub masła, dodać 10 dkg 
usiekanej cebuli, dusić, mieszając 
aż będzie miękka, rozprowadzić 
1 wody z kostką Maggi, dodać ka
wałeczek bobkowego listka, 8 ziarn 
angielskiego pieprzu, kwcsu cy
trynowego lub octu z pół łyżki, 
troszeczkę cukru, karmelu, goto
wać 10 minut, dodać 4 dkg mu
sztardy, przetrzeć przez sito zago
tować i podać.

du zmniejszenia się napięcia 
naczyń i męśni. Pod oczami 
występują niebieskawe cienie 
— sińce.

Zasadą współczesnej medy
cyny jest przede wszystkim 
zapobieganie a potem dopie
ro leczenie bezsenności. Lu
dzie, którzy chcą zapobiec 
bezsenności powinni specjal
nie unikać wszelkich przy
krych wrażeń przed spaniem, 
a starać się o jak najprzy
jemniejsze. Wrażenia ducho
we, które odbieramy wieczo
rem nie powinny być również 
zanadto podniecające. Kto lu
bi czytać książkę „do po
duszki a cierpi na bezsen
ność, powinien czytać spokoj
ne opisy podróży, opowiada
nia o obcych krajach i oby
czajach, zajmujące powieści,

Ciekawostki ze świata
; ZAMIAST DETEKTYWA 
■ METODA NAUKOWA
2 Analizy chemiczne i mi- 
• kroskopowe okazały się 
« zbyt mało precyzyjne. Wie 
: dza współczesna dcstar- 
2 czyła ludzkości i w medy- 
■ cynie nowej analizy spek- 
■ tralnej czyli widmowej.
S Analiza widmowa oka- 
* zała się nader praktyczna 
■ dla medycyny sądowej i 
■ ubezpieczeniowej. Wy kry- 
S wa ona najbardziej nikłe 
2 ślady metali w tkankach.
• Na poparcie wysokiej 
• użyteczności nowej anali- 
S zy przytaczają sfery nau- 
2 kowe wiele przykładów. W 
• pewnym wypadku śmier- 
5 ci powstało przypnszcze- 
> nie, że zgon nastąpił przez 
I zatrucie organizmu meta- 
• lami. Zmarły był jubi- 
« lerem — więc podejrzenie 
2 miało wszelkie podstawy.
2 Analiza widmowa — za- 
• przeczyła możliwości za- 
■ trucia organizmu i ćlowio- 
J dla równocześnie swej nie 
2 doścignionej wartości i 
• subtelności. Oto w pew- 

■ nym punkcie naskórka od- 
• kryto stosunkowo dużą za- 
2 wartość miedzi. Okazało 
; się, że jubiler przed laty 
; okaleczył się w tym miej- 
! scu odłamkiem miedzia- 
2 nym. Żadna analiza nie 
g pozwoliłaby tak dokładnie 
» ustalić przy czyny śmierci 
« po wielu latach. (d)

PRZED 2 TYS. LAT 
LEKARZE

2 OTRZYMYWALI PREMIE
S Kodeks Hammurabiego 
2 w okresie 2O(Jo przed Chr. 
2 przewidywał wysohie na- 
■ grody w srebrze dla leka- 
S rza, który otworzy brązo- 
S wym nożem wrzód, lub u-

lekkie nowelki. Rodzaj lek
tury ma wielki wpływ na 
nasz sen, gdyż przy odpo
wiedniej książce najlepiej od
pędza sie wszelkie troski dnia 
codziennego.

Częste obcowanie z przy
rodą, przebywanie na świe
żym powietrzu, w którym 
oddychanie i obieg krwi do
konują się daleko łatwiej, 
aniżeli w pokoju, zapobiega 
zaburzeniom snu. Dlatego też 
praca w ogrodzie jest bardzo 
zdrowa dla mieszkańców mia 
sta, zwłaszcza dla tych, którzy 
prowadzą siedzący tryb życia.

Wielkim sprzymierzeńcem 
naszego snu jest także dzia
łanie światła słonecznego.

Uprawianie sportów na 
świeżym powietrzu i to ta
kich, przy których zatrudnia

ratuje chore oko pacjen
ta. „W razie niepowodze
nia operacji lekarz po
dlega karze obcięcia obu 
rąk“ — czytamy dalej w 
kodeksie. (d)

SANITARIUSZ LE§NY
Leśny trychogram, jest 

to mały owad, niszczący 
gąsienice i inne szkodniki 
drzew owocowych. Owady 
te składają miliony jaje
czek i miliony gąsienic gi
ną, tępione przez ich po- 
cz warki.

W Woroneżu grupa li
czonych radzieckich długo 
poszukiwała metody hodo
wli trychogramów. Wy
trwała praca została u- 
włeńczona sukcesem. Ty
siące drzew i setki tysię
cy ton owoców zostaną u- 
ratowane.

300 000 km TAM
40 proc .obszaru Holan

dii leży poniżej poziomu 
morza. Dlatego też od ca
łych pokoleń mieszkańcy 
tego kraju zmuszeni są bu
dować coraz to nowe ta
my, chroniące przed zale
wem morza. Budowane w 
ciągu stuleci tamy, osiąg
nęły dziś już długość 
300 000 kilometrów.

DREWNIANY ZEGAR
W Iwanowskim muze

um obwodowym (ZSRR) 
znajduje się zegar, którego 
części od koperty do naj
bardziej precyzyjnych kół 
zębatych, gwintów i strza 
lek są zrobione z drzewa. 
Na kopercie drewnianego 
zegara wyrzeźbiony jest 
podpis zegarmistrza — 
„Iwan Bronnikow w Wiat- 
ceł<. Zegar wskazuje ab
solutnie dokładny czas. 

się wszystkie mięśnie ciała, 
jak np. pływanie, wiosłowa
nie, jazdę na łyżwach i nar
tach, wpływa bardzo dodatnio 
na sen.

Nieracjonalny sposób od
żywiania powoduje częs~o 
bezsenność. Dlatego należy 
bezwarunkowo unikać przeła
dowania żołądka przed uda
niem się na spoczynek. Kola
cja powinna być posilna, ale 
lekka. Trzeba wystrzegać 
się, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
ludzi starszych, potraw cięż- 
kostrawnych i wzdymają
cy cli.

Jeżeli wszystkie te wyżej 
wymienienione środki nie za
pobiegną bezsenności, cier
piącemu na bezsenność, pozo- 
staje jedyna droga — lecze
nie, które musi się odbywać 
ściśle według wskazówek 
lekarza. Od jego uznania bę
dzie zależeć, czy wskazane 
jest leczenie psychiczne, kli
matyczne, dietetyczne czy hy- 
droterapeutyczne, czy też 
zwykłe środki apteczne. (Ad)

Lupek 
z Dolnego Slqska 

w Szwecji, Szwajcarii 
i Jugosławii

W Nowej Rudzić koło Kładź 
ka znajduje się jedyna w Pol
sce, a jedna z nlćiicznych w 
Suropie kopalńia łupku. ‘

Lupek jest to rodzaj skały, 
którą wydobywa się jak wę
giel, potem miele się na tzw. 
„grysik", ulegający z kolei wy 
prażeniu w jednym z 8 znaj
dujących się w pobliżu specjał 
nych pieców. Otrzymany suro
wiec ma zastosowanie przy bu 
dowie pieców do wyrobu stali. 
Jest bowiem niezwykle trwały 
i wytrzymuje temperaturę — 
do 1700 stopni.

Wydobywany w rudzkićj 
kopalni łupek, jest jednym 
z najlepszych w Europie — 
próby czynione na przykład 
w Czechosłowacji nie dały po
żądanego wyniku i tamtejszy 
surowiec nie może wytrzymać 
tak wielkiej ciepłoty. Obecnie 
wzrosło zainteresowanie tym 
surowcem naszego przemysłu i 
na potrzeby krajowe zużywa 
się około 60 proc, z wydoby
wanej dziennie ilości 400 ton. 
Pozostała część idzie na eks
port i wysyła się ją głównie 
do Jugosławii, Szwecji i Szwaj 
carii.

Ostatnio zapytania o możli
wości eksportowe łupku przy
syłają i inne państwa, m. in. 
przyszły zapytania z radziec
kiej strefy okupacyjnej w Niem 
czech. (db)

NA POLACH WINNIC

W Zielonej Górze są piękne 
i duże winnice. Gdy we wrze
śniu zjeżdżają tu liczni turyści 
na święto winobrania — to nie 
rzadko usłyszeć można głosy: 
Jaka w winnicy przyjemna 
jest praca! I jaka łatwa! Tyl
ko zrywać winogrona, chodząc 
wśród zieleni i słońca — i od
stawiać wspaniałe owoce do 
przeróbki.”

Sąd to fałszywy, jak każdy 
zresztą sąd pobieżny Winnice 
wymagają wiele pielęgnacji w 
ciągu całego roku. Praca to 
żmudna i wkładać w nią trze
ba wiele wysiłku. Ale kło po
kocha swój zawód, ten pracuje 
w nim chętnie i ofiarnie. — 
Spójrzmy na załączone zdjęcie. 
Oto jedna z miłych, dzielnych 
„zielonogórzanek" Janka Kacz 
markówna pracuje w winnicy 
przy oczyszczaniu krzewów win 
nych. Jakże radosny jest u- 
śmiech na tej ładnej twarzy. 
Dzielna robotnica nie widzi 
trudu swej pracy.

Myśli raczej o tym, ile ra
dości przyniosą jesienją pięk
ne, wielkie winogrona, do któ
rych wzrostu i urody przyczy
ni się jej codzienny trud.

Na prostokątnym 
kawałku płótna wy
haftowano siedem 
kwiatów. Trzeba je 
rozciąć na oddzielne 
sztuki trzema cięcia
mi po prostych li
niach. Jak to zrobić? 
Spróbujcie!

UWAGA!
CZESINKA TRO- 

CZYNSKIEGO. Po
znań, ul. Dąbrowskiego 35-37 
prosimy odebrać nagrodę ksiąź 
kową, zdobytą w Konkursie

HUMOR
W wieku robotów

— To nasza nowa pomocnica 
domowa. Możesz na nią wyle
wać całą swoją żółć. Ma „sta
lowe nerwy".

Znawca
— Pańska metoda pielęgna

cji zasiewów jest całkowicie 
przestarzała — rzekł młody 
student instytutu rolniczego do 
starego farmera. — Proszę po
patrzeć na to pole owsa! Zdzi
wiłbym się bardzo, gdyby uda 
ło się panu zebrać zeń cho
ciażby 10 funtów owsa.

— Ja również byłbym zdzi
wiony — uśmiechnął się far
mer — tym bardziej, źe to jęcz 
mień.

dziecięcym na najlepszy rysu
nek, ilustrujący przeżycia wa
kacyjne.

Lucjan Rudnicki hoj

Stów i
— Bój się Boga, co z ciebie będzie?! Jesteś już pół- 

stolarzem i co Kobrzyńscy powiedzą? Czekaj, powiedz 
o tym ojcu, a on ci już wytłumaczy!

Ustawiłem się koślawo na środku izby i zapytałem po
ważnie całe rodzeństwo: „Chcecie, żebym tak wyglą
dał?"

Nawet babka się głośno roześmiała, a ja nic, stoję zły 
w tej pozycji i powtórnie pytam: „No, chce mama?"

Nie, matka tego nie chciała, lecz uważała, że to wy
bieg. Ale gdy przeszedłem się w poprzek izby tym koś
lawym krokiem ku uciesze całej rodziny, gdy wyjaśni
łem przyczynę mogącej nastąpić deformacji, uśmiechnę
ła się smutno.

Ojciec, przygotowany widocznie przez matkę, przyjął 
moje oświadczenie bez sprzeciwu. Chodziło tylko o to, 
co będę dalej robił? Zaproponował tapicerstwo w Piotr
kowie. Ale ja w ogóle nie chciałem już terminować. Po 
co? TrWa wojna, tylko patrzeć wybuchu wielkiej — 
powstanie wojsko polskie, a ja mam w takim czasie zą 
darmo na majstrów pracować? Nie, pojadę do Łodzi- 
miasta.

Ojciec patrząc na mnie chwilę ze zdziwieniem, 
uśmiechnął się krzywo:

*— No, widzę, żeś terminował u... Rybczyńskiego.

Szczekać umiesz. Żebyś tylko takim majstrem jak on 
nie został...

— Ja mu to już mówiłam — podchwytuje matka. — 
Dwa medyki się zeszły... Rób, co chcesz, a końca pata!

Babka przypomniała, że gdy tylko ten heretyk zaczął 
tam pracować, zaraz ją coś tknęło. Dobrze jest, że chło
pak stamtąd odchodzi, bo nie wiadomo, jakby się to 
wszystko skończyło, tylko niech idzie w dobre ręce...

— A no, nie słyszy mama? Idzie pod opiekę Antka!
Babka całkiem spochmurniała. Gdzie spojrzysz — So

doma. Antek, dobre dziecko, ale letkiewicz, zmarnował 
gospodarkę, za nic mu spowiedź i pacierz. I oto najstar
szy jej wnuczek może pójść w jego ślady. Poczuła ciepło 
w okolicach serca. Pragnęła dla tego kurczęcia szczęścia 
jak własnego zbawienia. Westchnęła ciężko. Wargi się 

poruszyły automatycznie i bezgłośnie: „Najświętsze ser
ce Jezusa, bądź moją pomocą". I zaraz głośno:

— Niech cię Panna Najświętsza, moje dziecko, otoczy 
swą opieką. Nie słuchaj złych podszeptów, świeć dobrym 
przykładem, odmawiaj codziennie litanię i pod Twoją 
obronę...

Tu zatkało babcię wzruszenie, matka też miała łzy w 
oczach, ja musiałem popatrzeć w sufit, a następnie po
całowałem babkę gorąco w rękę, czego już dawno nie 
było.

Ojciec patrzył na nas dobrotliwie, z lekkim uśmie
chem. To znaczyło, źe zatwierdził wyjazd do Łodzi. Nie 
miał nic lepszego wzamian, a zawsze, gdy nie mógł lub 
nie chciał wpłynąć na bieg wypadków, powtarzał:

— Niech się ta robi, co chce. Zobaczymy, co z tego 
wyjdzie.

4. W NOWYM ŚWIECIE
Ze Sulejowa do Łodzimiasta na „fabrykantów" wy

jeżdżało tylko pospólstwo. Tacy nazywali się tylko su- 
lejowiakami, ale wystarczyło ich z lekka poskrobać, aby 
wylazło, źe to „krtunie" z Łęcza, Białej, Zarzęcina lub 
z najbliższego Kurnędza: „Takie to, moja kumo, ni pies 
ni wydra".

Wieś stale wyrzucała ze swego środowiska zdeklaso
wanych gospodarzy, pozbawionych ostatniego kawałka 
ziemi lub służby u dziedzica, którzy nie mogli lub nie 
chcieli pozostać na miejscu jako komornicy. Często się 
widziało takich rozbitków jadących do Sulejowa na w o-* 
zie, w deskach, z przegniłym łóżkiem, balią, kołyską, 
rozkraczoną ławką i jedynymi narzędziami pracy: sie
kierą, łopatą, kosą i grabiami.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ponad pól miliona tomów 
posiada Biblioteka Uniwersytecka 
Wiąkszość czytelników stanowić studenci wydz. humanistycznego

Mdlidll Michtdek—kier. ref. świetlicowego OKZZ w Poznaniu — ■" ■ —

x Świetlica robotnicza ma wychować x
nowego człowieka -?—

Duży ginach przy ul. Rataj
czaka — to Biblioteka Uniwer
sytecka. W środku panuje at
mosfera prawdziwie bibliotecz
na, Mimo panującej ciszy wre 
praca, która nie rzuca się od 
razu w oczy.

Dziś, jak zwykle, wchodząc 
do biblioteki, zostawiam płaszcz 
w szatni, lecz nie zajmuję miej
sca w czytelni, a zaczynam snuć 
się po gmachu. Biblioteka zo 
stała przed chwilą otwarta, pra
cownicy są na miejscu, czytel
nicy dopiero się schodzą. Naj 
pilniejsi spieszą się bardzo. Stu
dentki zaczynają dzień od plo
teczek, a studenci od papierosa. 
Ale to trwa krótko. Przy szatni 
już pusto, wszyscy rozeszli się 
Zaglądam do czytelni czaso
pism. W gablotkach miesięczni 
ki i tygodniki z różnych dzie 
dżin, jak prawo, medycyna, 
technika, literatura, w językach: 
polskim, rosyjskim i angielskim 
(Zdaje się, że tego dobrego bę
dzie kilkaset nazw). W czytelni 
miejsca zazwyczaj nie brakuje. 
Dużo czasopism jest i jeszcze 
więcej będzie, bo na kupno ich 
przeznaczono specjalny fundusz 
(kilkaset tysięcy złotych).

Biblioteka dba o powiększe
nie swoich zasobów. Liczba to
mów już dawno przekroczyła 
pół miliona (w sprawozdaniu 
rocznym za 1947 r. uwzględnio
no 580.000 tomów, a dużo do
szło jeszcze w 1948 r.). Bibliote
ka wzbogaca się różnymi sposo
bami: przez wymianę i kupno, 
a także korzysta z darów. Naj
gorzej przedstawia się kwestia 
zakupów, nie ma bowiem fundu
szów. Również wymiana szwan
kuje. Najlepiej przedstawiają 
się dary.

O wydawnictwa radzieckie 
stara się TPPR, a o wydawnic
twa innych państw odpowiednie 
ambasady.
iiniinfniuminifniiiMininiiniinmimiiiHiiłii 

CO PRZYGOTOWUJE 

Wydawnictwo 
Zachodnie J 
i Morskie i||

W połowie grudnia ub. r. pow
stała spółdzielnia p. n. „Wydaw
nictwo Zachodnie i Morskie**, 
program wydawniczy tej spół
dzielni obejmuje cztery zasadni
cze działy, a mianowicie: zagad
nienia Ziem Zachodnich, zagad
nienia morskie, literaturę słowiań 
ską, oraz problemy niemieckie.

W dziale pierwszym ukaże się 
m. i. w r. 1949 druga część repor
taży pt. „Ziemia odnalezionych 
przeznaczeń** Stefana Sulimy 1 
druga część „Żywiołów** Kazimte 
rza Koźniewskiego pt. „Chleby**, 
a w dziale zagadnień „Wojna mor 
ska 1939—1945“ Supińskiego-Pert- 
ka 1 „Vademecum morskie**, oma 
wiające strukturę marynarki wo
jennej 1 handlowej, oraz sprawy 
życia 1 pracy na morzu. Bardzo 
bogato przedstawia się też w pla 
nach wydawnictwa dział literatu
ry słowiańskiej. Przewiduje się 
wznowienie „Cuszimy** A. Nowi- 
kowa-Priboja, wydanie nowel B. 
Gorbatowa oraz „Inwazję jaszczu 
rów** i „Krakatit4* Karola Capka.

Jeżeli chodzi o problemy nie
mieckie, to ukaże się m. i. „Ha
kata** dr W. Jakóbczyka, rzecz 
historyczna o niemieckiej polity
ce kolonizatorskiej na ziemiach 
polskich, dalej „Obce mikrofony * 
Edwarda Kmiecika. „Agenci IV 
Rzeszy** A. Krzewiny i „Portrety’ 
niemieckie** Egona Naganowskip 
go, poświęcone analizie szereg i 
niemieckich myślicieli, pisarzy i 
muzyków. Tłumaczenia z niemiec 
kiego zapoznają czytelników z 
najnowszymi dziełami demokra
tycznych pisarzy niemieckich.

Wypożyczalnia. Tu naprawdę 
smutne refleksje, nie pod adre
sem biblioteki, ale czytelników 
a ściśle studentów U. P. Na 
ogólną ich liczbę 8.700 — x Bi
blioteki Uniwersyteckiej korzy
sta tylko połowa. Reszcie wy
starczają notatki i skrypty. 
Największy tłok w bibliotece 
jest w miesiącach: listopadzie 

ryt' «-/?, 
V

grudniu, styczniu, lutym i mar
cu, czyli w okresie egzaminów. 
Jeszcze jedna uwaga na mar
ginesie: połowę czytelników 
stanowią studenci wydziału hu
manistycznego. Smutnie to 
świadczy o innych studentach. 
Specjalny dział wypożyczalni 
stanowi wypożyczalnia między
biblioteczna, mająca kontakty z 
12 bibliotekami, która m. in.

Z życia kulturalnego
Wielkopolski

W Skrzydlewie (pow. Mię
dzychód) odbyło się w ostat
nich dniach otwarcie punktu 
bibliotecznego. Po okolicz
nościowych przemówieniach 
przedstawicieli władz, głos 
zabrał w imieniu gromady ob. 
Kubera, wzorowy gospodarz 
w tutejszym powiecie. W ser
decznych słowach podzięko
wał on za uruchomienie bi
blioteki, za udostępnienie 
mieszkańcom Skrzydlewa ko
rzystania z książek, których 
brak poważnie odczuwali, 
oraz przyrzekł, źe wszyscy 
będą z niej korzystali, o czym 
najlepiej świadczy fakt, że 
każdy z mieszkańców wsi 
odrazu zapisał się do biblio
teki. Uzupełnieniem uroczy
stości była część artystyczna 
w wykonaniu \ miejscowej 
młodzieży.

Ostatnio odbyło się walne 
zebranie Tow. Śpiewaczego 
„Lutnia". Kierownik arty
styczny Towarzystwa, prof. 
Edmund Maćkowiak, przed
stawił roczny bilans pracy te
go zespołu śpiewaczego. 

wspomaga uniwersytety w Ło
dzi i Toruniu.

Wchodzę do sali, w której 
jest katalog. Tu można szybko 
rozróżnić starych czytelników 
od nowicjuszy. Pierwsi czują się 
tutaj, jak ryba w wodzie, pod
czas kiedy drudzy ciągle się 
rozglądają.

Najwięcej uczęszcza się do 

czytelni ogólnej. Po południu 
trudno w niej o wolne miejsce. 
Tu młodzież akademicka na
prawdę się uczy. Dziennie prze
wija się około 200 osób.

Na zakończenie trzeba pod
kreślić wielką pracowitość 4 
uprzejmość bibliotekarzy, któ
rzy zawsze chętnie służą wska
zówkami i dostarczają szybko 
książki. .(A.)

Kilkakrotne występy chóru 
w świetlicach fabrycznych, w 
studio Polskiego Radia, oraz 
koncerty wspólnie z orkie
strą Filharmonii Robotniczej 
— oto wyniki pracy nad upo
wszechnianiem polskiej pieśni 
ludowej.

W maju br. poznańska 
„Lutnia" weźmie udział w 
koncercie w Warszawie. Kon
cert transmitowany będzie 
przez wszystkie rozgłośnie 
państw słowiańskich.

KONKURS NA

NOWELĘ FILMOWĄ
Dyrekcja Okręgowa Kolei 

Państwowych w Łodzi podaje 
do wiadomości, że Min. Komu
nikacji wespół z Przedsiębior
stwem Państowwym „Film Pol
ski" zamierza zrealizować film 
dokumentarny o polskich kole
jach państwowych w okresie 
ich odbudowy. Dla zebrania ma
teriałów do scenariusza ogłoszo
ny został konkurs na opowia
dania, oparte na autentycznych 
faktach z życia i pracy koleja
rza w latch 1944—1948.

W wyniku oceny prac konkur
sowych będą przyznane nagro-

Gdy mówimy* „budujemy 
ustrój socjalistyczny" rozu
miemy nie tylko dokonywa
nie przemian politycznych i 
gospodarczych, ale także prze 
budowę życia kulturalnego. W 
ostatnim czasie wzrosła o- 
gromnie rola klasy "obotni- 
czej jako podstawowej siły, 
kształtującej nową treść żyda 
społecznego, nową treść kul
tury. W związki^ z tym po
wstało zadanie przyspieszenia 
procesu przeobrażenia kultu
ralnego w naszym państwie, 
a przed świetlicą robotniczą, 
tą podstawową placówką pra
cy kulturalno-oświatowej w 
terenie — powstały nowe za
dania.

Miniony okres przyniósł 
nam w’ pracach świetlicowych 
duże osiągnięcia, ale oprócz 
osiągnięć, które znamy, przy-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a 
Organizowanie 

WYSTAW
Jeżeli chodzi o nasze wysta

wy plastyczne za granicą, to na 
szczególną uwagę zasługują wy
stawy polskiej sztuki ludowej i 
rękodzieła artystycznego. Jedne 
z tych wystaw, urządzonych o- 
statnio w Moskwie — przenie
siona będzie do Kijowa i Lenin
gradu.

Druga wystawa polskiej sztu
ki ludowej, otwarta obecnie w 
Paryżu w Muzeum Sztuki 
Współczesnej, przeniesiona zo
stanie w lutym do Belgii, a na
stępnie do Anglii. Zaznaczyć 
należy, że obie wystawy zarów
no w Moskwie jak i w Paryżu, 
wzbudziły wielkie zainteresowa
nie i spotkały się z niezwykle 
przychylnym przyjęciem prasy.

Wystawa przemysłu artysty 
cznego, urządzona ostatnio sta
raniem Biura Nadzoru Estetyki 
Produkcji w Nowym Jorku, 
otwarta jest obecnie w Waszyn
gtonie.

Jeżeli chodzi o wystawy za
graniczne w Polsce, to w ra
mach Tygodnia Polsko — Cze
chosłowackiego zobaczymy wy
stawę czechosłowackiej sztuki 
ludowej, a na jesieni wystawę 
retrospektywną malarstwa cze
chosłowackiego.

Z większych wystaw zapro
jektowana jest poza tym wysta
wa retrospektywna dzieł wiel
kiego malarza francuskiego XIX 
w., pioniera realizmu Gustawa 
Courbeta.

dy pieniężne: 1 — 50.000 zł 
2 — 35.000 zł oraz 3 — 25.000 zł.

Równocześnie dyrekcja wy 
jaśnia, że sąd konkursowy nie 
przykłada specjalnej wagi do 
literackiej formy opracowań, 
sprawą zasadniczą bowiem jest 
wierne przedstawienie faktów 
i przeżyć. Ewentualne błędy 
stylistyczne nie będą wpływać 
ujemnie na ocenę utworu.

Termin nadsyłania prac kon 
kursowych upływa z dniem 31 
marca 1949 r. Wyniki konkursu 
będą ogłoszone w dniu 1 maja 

pomnijmy soMe braki i błę
dy w naszej pracy. Zanied
baliśmy w świetlicy pracę o- 
światową, za mało przykła
daliśmy wagi do walki z a- 
nalfabetyzmem, zapomnieli
śmy o samokształceniu i ak
cji odczytowej. Nie znaczy to, 
abv nasza praca artystyczna 
była w życiu świetlicy mniej 
ważnym elementem. Pamię
tać jednak musimy, że rów
nie ważną rolę odgrywa pra
ca oświatowa. Błąd nasz po
legał na tym, iż nie potrafi
liśmy łączyć odpowiednio tych 
dwu rodzajów pracy, skutkiem 
czego kierownicy i uczestnicy 
zespołów świetlicowych od
nosili się bezkrytycznie do 
różnych mieszczańskich szmir 
w rodzaju „Mundur swa
tem". Te błędy nie pokazu
ją się jaskrawo tylko w re- 
pertuarze, widzimy je także 
w pracy czytelni, a nawet w 
zewnętrznym wyglądzie świe
tlicy, np. w up ekszaniu świe
tlicy różnymi oleodrukami, 
papierowymi kwiatami itp.

Świetlica nie może być o- 
derwana od codziennych 
spraw robotniczych, musi żyć 
zagadnieniami produkcyjny
mi danego zakładu pracy, jak 
np. współzawodnictwem. Gdy 
tego nie dopilnujemy — świe 
tlica nie spełni podstawowe
go swego zadania, jakim jest 
kształtowanie nowego stylu 
pracy.

Znając osiągnięcia, wady, 
błędy i wypaczenia w pracy 
świetlicowej, zastanówmy się 
jakie są zadania świetlic 
związkowych w chwili obec
nej. Jak już wspomniałem 
uprzednio należy przede wszy 
stkim uaktywnić odcinek o- 
światowy, tzn. założyć koła 
samokształceniowe, których ce 
km będzie nauczanie zespoło
we i indywidualne.

W świetlicy odbywać się 
winna skoordynowana praca 
odczytowa, a koła artystycz
ne muszą prowadzić systema
tyczną pracę samokształcenio
wą, celem uzyskania jak naj
większych wiadomości z hi
storii, literatury i sztuki, 
gdyż tylko w ten sposób o- 
czyścić mogą swój repertuar 
z bezwartościowych, klery- 
kalnych i mieszczańskich 
pseudo-literackich pozycji.

Świetlica związkowa w 
swej akcji wychowawczej 
winna przyczynić się do pod
niesienia dyscypliny pracy, do 
kształtowania nowego sto
sunku do pracy, do rozwoju 
współzawodnictwa i wyna
lazczości. Wykonać to zada
nie ułatwi nam bogactwo 
form pracy świetlicęwej. W 
świetlicy należy zorganizować 
kącik, względnie o ile po
zwalają na to warunki salę 

Ze zbiorów Muzeum Wlkp.

współzawodnictwa i wyna
lazczości, gdzie powinny znaj
dować się obok • wykresów, 
tablice przedstawiające plany 
i zarobki pracownicze, ży* 
ciorysy i opisy doświadczeń 
szczególnie wyróżniających 

się przodowników pracy. Du
żą pomocą w tym kierunku 
będzie bogaty materiał, czer
pany z doświadczeń wielkie
go ruchu współzawodnictwu 
w Związku Radzieckim.

świetlica nasza ma szero
kim masom robotniczym po
magać w zaznajomieniu się < 
zagadnieniami rolnymi, oraz 
popularyzować perspektywy 
dalszego rozwoju gospodar
czego, społecznego i kultural
nego wsi polskiej. Należy W 
świetlicy popularyzować ideę 
spółdzielczości produkcyjnej, 
jako jedynej drogi do skoń
czenia z wyzyskiem do popra
wy warunków materialnych 
i kulturalnych mas chłop
skich.

Bardzo ważnym zadaniem 
świetlicy związkowej jest ma
sowa i systematyczna praca 
uświadamiająca w celu pod
niesienia poziomu ideologicz
nego klasy robotniczej. Ideo
logią klasy robotniczej jest 
marksizm-leninizm. Pamiętać 
musimy, że praca na tym po
lu będzie się odbywała w cią
głej walce z próbami przeni
kania mieszczańskich ideolo
gii na teren robotniczy. Świe
tlica winna wychowywać ma
sy w duchu braterstwa i so
lidarności międzynarodowej, 
zgodnie z interesem klasy 
robotniczej, oraz popularyzo
wać i udostępniać robotnikom 
i inteligencji pracującej po
znanie historii ruchu robot
niczego w Polsce i w świecie. 
Przez wprowadzenie do reper
tuaru świetlicowych kół śpię 
waczych i tanecznych, pieśni 
i tańców ludowych zaprzyja
źnionych państw demokracji 
ludowej, stworzymy warunki 
poznania kultury tych naro
dów i wytworzymy w świe- 

0tlicy atmosferę internacjona
lizmu.

Świetlica robotnicza ma za 
zadanie wychować nowego 
człowieka, ma być miejscem 
w którym zdobywa się wie
dzę, przezwycięża , stare na
wyki i przesądy, nabyte w u- 
stroju kapitalistycznym. Świe
tlica musi być ośrodkiem, w 
którym odnajduje się jedno
stkę twórczą, gdzie do głosu 
przychodzą i wyzwalają się 
utajone zdolności. Tysiące 
aktywistów związkowych, ca
ły aparat kulturalno-oświato
wy związków zawodowych — 
winien jak najprędzej prze
zwyciężyć braki i dołożyć 
wszystkich sił, aby podnieść 
poziom pracy świelticowej.

O godz. 9 rano wyruszamy olbrzymim au
tobusem z ul. Palacza w Poznaniu. Jedziemy 
w powiat gnieźnieński z zespołami świetli
cowymi, które udają się na wy stepy w ra
mach wymiany kulturalnej między wsią t 
miastem.

Wyjeżdżamy poza miasto. Zostawiamy zz 
sobą ostatnie budynki Antoninka, mijamy 
Pobiedziska, skręcamy na północ od Ko- 
strzynia. Mieszkańcy mijanych wiosek i mia
steczek oglądają się za nami z ciekawością. 
Autobus rozbrzmiewa śpiewem. Piosenka 
jest wesoła, jak i twarze śpiewających 
dziewcząt z baletu przy Państwowych Zakła
dach Przemysłu Odzieżowego iv Poznaniu. 
Tow. Mannicki, kierownik baletu informuje 
nas, że mamy odwiedzić trzy najbardziej do
tychczas pozbawione rozrywek kultural
nych miasteczka.

Na polach leży skrzący się w słońcu śnieg. 
Zbliżamy się do Kiszkowa; to pierwszy etap 
naszej podróży. Wysiadamy. Otaczają nas 
chmary ciekawych dzieci wiejskich, któ^e 
bezskutecznie, aczkolwiek krzykliwie, usiłu
ją dociec jakie stroje kryją się pod płasz
czami tancerek. Za chwilę zajeżdża spóźnio
ny samochód Zw. Zawodowego Pracowni 

kaw Przemysłu Budowlanego. Z wnętrza 
wysiada kierownik całej ekipy tow. Mieczy
sław Onderka. Oglądamy salę. Jest ona 
bardzo zaniedbana. Brak ławek, oświetlenia 
i szyb w oknach. Nie ma kurtyny, kulisy
---------------------------------

Zespoły robotnicze J 
odwiedzają

\ wsie woj. poznańskiego 
____________________ 
zniszczone, jedyny piec zieje dymem jak pa
rowóz. Powietrze jest tak przesiąknięte dy
mem, że rezygnujemy z robienia zdjęć.

Zaczyna się przedstawienie. Tow. Onder 
ka, kier. Wydz. Kult.-O świat owego przy 
okr. zarządzie ZZ PPB stwierdza w słowie 
wstępnym, że jedną z największych zdoby
czy Polski Ludowej jest udostępnienie kul
tury i oświaty masom pracującym i podkre
śla celowość akcji wymiany zespołów świe 
tlicowych między wsią, a miastem. Orkiestra. 

Cegielni Żabikowo pod batutą ob. Rester 
nego gra melodyjne utworzy ludowe. Zespół 
ten będzie koncertować w przerwach przed
stawienia na zmianę z zespołem orkiestral- 
nym PZPO. Publiczność gorąco oklaskuje 
tchnące barwnością i temperamentem tańce 
ludowe i wesołe piosenki w wykonaniu pra
cowników PZPO i raz po raz wybucha 
śmiechem, śledząc akcję jednoaktówki Cze
chowa pt. „Oświadczyny". Mimo prymityw 
nych miejscowych warunków zespół świetlic 
cowy Państwowego Przedsiębiorstwa Budo
wlanego, wystawił sztukę zupełnie popraw 
nie.

Przedstawienie kończy się. Przedstawiciel 
lVoj. Komendy SP., dekoruje wybijających 
sie za pracy junaków kiszkowskich.

Arlyści-amatorzy wsiadają do autobusu, 
żegnając rozbawioną publiczność dziarską, 
piosenką. Dziewczęta zadowolone z pierw 
szego występu w tym dniu śpiezcają i żar
tują. Po kilkunastu minutach jazdy widzi
my zu dali wieże Gniezna. Zostawiamy mia
sto za sobą, skręcając na południe. Zbliża 
my się do drugiego etapu podróży. O tym, 
jak było w innych wsiach napiszemy zo na
stępnym numerze. Pp-

Rzeźko prowadzi chłop swoje woły do pracy, bo porannne 
słońce stoi już dość wysoko. Przedzierając się przez gęste liś
cie drzew, oblewa ono szerokie grzbiety pracowitych zwierząt 

migotliwą strugą.
(Obraz Henryka Żugla, należący w 1939 r. do zbiorów Muzeum 
Wielkopolskiego w Poznaniu, nie wrócił do tej pory z rewin

dykacji).


